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Okradzenie kasy rzemieślniczej 
Naczelny buchalter - -notorycznym złodziejem 

Przy stowarzyszeniu drobnych kupców sobie w piecu cegielnianym w Wołominie lszawie, g~zi~ pracował. • . 
w Wok>minie istnieje kasa rzemieślnicza. i tam sypiał. Przyia!1aia g•o policja. Wyro- Jak Widac z przytoczonej h~t~ kar -
Ponieważ b}11 tam potrzebny na kierowni. kiem sadu zostat sltazanv na wil>Zienie. Szuiich jest n~tarycznym ziodz1ejertt. Po-
cze stanowsko buchalter, więc zaangażo- Wreszcie w roku 19Z7 był skazany na nieważ jcdna~i pcchodzi z. p~rządnej rod~i­
wano „pierwszorzędną siłę fachową" w o- 3 miesl~ce wiezienia zn. łcrndzie:~. ny, posiada wykształcenie 1 wychowame, 
wme Czesława Szulicha

1 
syna miejscowe- Podobno ostatnio rniai jeszcze zdefra- przeto naleły mniemać, że jest to człowiek 

go obyw.8,\ela. udować 30,000 zł. w pewnej firmie w War- wybitnie zdegenerowany. 
Nowy buchalter zabrał się do pracy !!!;wu~~l!!!*~'-~111!!-~·~-!!1!4'1~<~* !l:~~~~'~™~,~-~!!'!iw~si!il•~w~-1?!,!1!™'~--:;::c;m!:l:!~™~~!'.:~·si~~~--~-~·~~:alli~w-a•ww 

ku ~ólnemu zadowoleniu zarządu stowa­
rzyszenia. Aliści ,,ogólne zadowolenie" 
przerodziło się rychło w ogólną rozpacz, 
gdy się przekonanQ. że ten pierwszorzędny 
buchalter zdefraudował przeszło 4,000 zł. 
co dla Stowarzyszenia jest sumą wcale pn­
kaźną i zbiegł. 

Dopiero po jego ucieczce wyszło na 
jaw, że pan buchalter ma hipotekę moral­
Qą potężnie zaszarganą. Oto ujawniono że: 

W roku 1922 Szulich skazany był ,przez 
sąd okręgowy w Grudziądzu na 3 lata wię­
zienia za kradzież. 

W roku 1925 otrzymał rok więzienia 
za krad~ż walizki. 

W tym samym roku skazano go na 3 
miesiące więzienia w PID.ńsku. 

·w ~oku 1926 skradł z pociągu koszyk 
z kurami i ~lowe łóżko. Łóżku rozłożył 

ww 

ICATASTlłOFALłłA 
eksplozja Sil;molotu Junkers 

w powietrzu 
LONDYN 221 7. Dnoszą o niezwykłych 

S'LCzegółach katastrofy lotniczej, która wy­
darzyła się wczoraj po południu w hrab­
stwie Kent. Samolot junkersa eksplodował 
w powietrzu z taką siłą, że aparat został 
rozerwany na drobne kawałki. Części a­
paratu znaleziono w oddaleniu 4-ch mil 
od miejsca katastrofy. 6-ciu pasażerów 
samolutu wstało rozszarpanych. 

SAUTlłł" B LAlll 
tajfunu 

TOKJO 22, 7. jak podaje urzędowy ko­
munikat, podczas ostatniego tajfunu zgk1ę­
k> na wyspie Kius.iiu i w południowej ja­
• ponji 412 osób, a ponadto 200 ludzi od­
oiosło rany. 

Dotychczas brak jeszcze wiadomości o 
aginionych, których liczba wynosi 1,400 
osób. 

'LITWlłłl 
nad granicą 

WILNO 22, 7. 30 Donoszą z Druskie­
dk, że w rejonie polskiej wsi Turkieniki 
na wodach Niemna odbywał w dniu 20-ym 
b. m. ćwiczenia bojowe uzbrojone litewski 
wojskowy statek rzeczny. 

Statek podpłynął pod same Druskieni­
W, poczem zawrócił, udając się na stronę 
litei.vską. (ISKRA) ---Do akt. Nr. 1407-1930 r. 

OGLOSZENIEe 
~rnik Są~u Grodzkiego w L~dzi, STEF AN 

GóR~KI, sanneszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi pM!:y ul. Magistrackiej Nr. 16 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru'. 
chomości, należ1Jcych do fir.: L. Dobniewski i skła­
cłąjl!cych się z urz<Jdzenia sklepu, oszacowanego na 
llWllę zł. 450. · 
Łódź, dnia 21 lipca 1930 r. 

Dziesięciolecie dni krwi i chwały 
24 lipca 1920 r. !przyjaciel po krwa•Yych, c?ł.r dzień. trwaj~9·c.h 
FRONT PóŁNOCNO-WSCHODNI. Próby walkach opanował o godz1me 21-eJ prze:łrmes­

kouti:akcji _~ n~szej str~n;', z~icrzają~e do odzy 1~ie W~ł?czyskc:. Dwuty~odniowa obr~na teg~ 
skama lmJI Ntemua, me powiodły się. 1-a dy- przyczo11;:a mostowego zJednała mu nazwę „pol 
wizja litewsko-białoruska dopiero dzisiaj o go- sldch Termopil". . 
dziuie 15-cj rozpoczęła odwrót z nad Niemna. Husiatyn zestal otlzyskany brawurową akcJą 
Ponieważ wyprzedzające ją z prawa i z lewa płk. Welgnera. . . . 
dywizje·· nieprzyjacielskie nawiąza~y '>!:e sobą Przebijająca się na Rndznnłłów 18-a dyw1z­
.ączność, została ona zupełnie otoczona, w re- ja piechoty, w szczególności jej XXXV_ bryg~­
jonie miejscoworści Roś, na północ od 'Vołkowys da podniosła poważne straty. W ręku meJH'ZY!a 
ka. ciela poz11stało 14 c!ział. Dowódca brygad!, k!l· 

4-a arnrja w odwrocie wzdłuż szosy Słonim- liu oficerów sztabowych oraz .szereg. ofl~erow 
Prużanv. 42-go i 144-go pułlm dostało się do mewoh. 

FRONT POŁUDNIOWO - WSCHODNI. 6-a Nad Styrem w armjach 2-d i' a-ej bez 
armja: Nad Zbruczem, po wprowadzeniu .do ak- zmian, 
cji nowych sił, w szczególności kawalerji, nie-

W DZIESU:!CIOLETNIĄ ROCZNICĘ CHWAŁY ORĘŻA POLSKIEGO. 

Na naszym zdjęciu z przed 10-łat widzimy Naczelnego Wodza sił polskich Mar­
szałka Piłsudskiego, w otoczeniu ludności kresowej~ wypytującej trwożnie o cy­

tację na froncie. 
• • • ' • • • ' •,•'\.-' .! - • ) ••••• ' -=.„ • - •• y „- •••• .., ~ ' ' • ~ • 

Szał „Amoku" w St. Etienne 
Szaleniec z dwoma rewolwerami na ulicy 

zabił dwie i ranił pięć osób 
PARYŻ. 22.7. Niesłychaną panikę li awu z nich ciężko zranił wystrzałami z 

wzbudzil wczoraj na ulicach St. Etienne rewolweru. 
szalony robotnik, który z dwoma rewol- Gdy szaleńca ścigała policja zdołał on 
werami w rękach uganiał się po mieście. w ostatniej chwili uśmiercić pewnego ko-

Szaleniec, wybiegłszy z domu, zastrze- lejarza, który wychodził z domu do pra­
lił najpierw pewnego kupca, który zwa- cy. 
hiony krzykami na ulicy wyszedł przed Widząc się wreszcie otoczonym ze 
sklep. wszystkich stron przez policję szaleniec 

Pędząc ulicą i bezustannie strzelając, strzałem w głowę położył kres swemu ży 
wa1·jat zranił trzech przechodniów. Kilku ciu. („Amok" jest foi-mą ostrego sr.ału, 
mężczyzn rzuciło się na niego, by go obez któi-y występuje wśród szczepów małaj­
władnić, morderca jednak wyrwał się im skich). 

~-0---

...... N ... 'i:'Gt'.~~,;·;: ::~AN GóRSKI Zagadkowe przesunięcia 
Komornik 10 rewiru ąądu Powiatowego w Lodzi, S "' h 

6TANISLAW STOPCZYNSKI, zamieszkały w Lodzi W OWJ.efaC 
przy uL ll·go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogł~sza, że w dn!u 8 sierpnia 1930 ro~u BERLIN 22, 7. W tutejszych kolach po- jkich !>lacówek, jakiemi Moskwa zagra­
od. godz. 10-eJ ~ano. w Lodzi !?rzy ul. Łagiewnickiej litycznych komentowana jest bardzo żywo I nicą rozporządza. Wielką samodzielność. i 
Nr. 16 odbędzie się 'Sprzedaz z przetargu publicz · · K t• ~.· · ! • k t · 1-.~1· • t · 
nego ruchomości należ~cych do F . ·k' 5 " nominac1a res trlG!\Iego na p~erwszego za- szero1ne ompe encje sw 1cy pans wa me-' „ ranc1s~ I tu- t k . S Z . . ki K t• k' . . łk • dzińskiej i składających się z mebli, oszacowanych S ępcę Om1sarza praw agramcznych Z ltlieC ego res ms l zam1ema na ca OWl-
n~ sumę .zł. 76!. . pominięciem Karachana. „Vorwatrs" stwier tą prawie zależność w Moskwie. Przy tej 
LodZ, drua 9 hpca 1930 r. . dza, że takie tmstępowanie rz;;du sowiec- sposobności „Vorvarts" przypomina, że na-

w/z Komonuk (-) A. KULAK k' · · t hl b Ił K h 'ł d ·· · · h t ' . 1ego me Jes · voc e ne c a arac <ina. ogo ygmtarze sowieccy mec_ ę me po-
Dn akt Nr. 996-30, 1351-1930 r. 

UGLOSZENIE. 
co do Krenstinskiego, to przypuszczać na- wracają do Moskwy, często nawet wyrok 
leży, że niechętnie opuszcza on swe do- śmierci, wydany zaocznie przez G. P. U. 
tychczasowe sta!!owisko ambasadora so- nie jest w stanie ich do tego zmusić. (PAT) 
wieckiego w Berlinie najlepszej ze wszyst-
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Komornik S11du _Grodzkiego w Lodzi, RAFAŁ 
SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi prz ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu 1 siei·pnia 1930 roku od godz. 
10-eJ rano w Lod~i przy ulicy Karola Nr 38 

odbędzie się sprzedaż z przetaruu publiczneuo. ru- .Zwiedza.icie M:iPdzynarodową WystaWP =-~-~~~-~ 
~homości, naleŻ:;!Cych do Marcele~o Sachsa i ~kłada 11 "1: .., := 
!tcy7~+2~g. z mebli, oszacowanych na sumę " Al• rnrrrawm Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 
lMź, dnia 10 li.J>ca 11930 r. w czasie od 5 lipca do 10 sierpnia b. r. 

Komornik RAF AL SAKKILARI 

'. 

' ,~r. 19~ 

DZIS 
wRADJO 

Godz. 20,15 
Soliści 

DUBISKA 
574 i KACZMAR 

WALIClę 
z bandytami stoczyły wojska 

chińskie 

HONG-1\:0NG Wojska nacjonalistycz· 
i.1e z l{antonu, wspierane pi-zez kanonier· 
ki, stoczyły całodzienną walkę z wielką 
bandą, dobrze uzbrojonych bandytów, któ 
rzy okopali się w odległości 40 mil na po­
łudnie od Kantonu. Bandyci zostali pobi· 
ci i zostawiając około 100 zabitych i wie­
lu rannych zbiegli. OswoOOtlzono welu jeń 
ców, porwanych przez bandytów. (PAT) 

XAINTElłESOWANIE 
Targami Północnemi 

w Niemczech 
Biuro Pmsowe II-ich Targów Północ­

nych w Wilne podaje, iż w wynjku 
wszczętej na terenie działania konsula· 
tów polskich w Niemczech akcji propa· 
gandowej II-ich Targów Północnych, po­
dane do wiadomości publicznej celów i 
zadań Targów wywołało wielkie zaintere„ 
sowanie wśród tamtejszych sfer gospo­
darczych. . 

Konsulaty polskie w Niemczech inter· 
pelowane są w sprawie Targów przez 
przedstawicieli kupiectwa niemieckiego, 
którzy pragną nawiązać kontakt z ryn· · 
kami ziem północno-wschodnich Polski. 

Zwraca uwagę, iż fakt zainteresowaj 
wet takich ośrodków, jak Szczecin i Ham­
wet takich ośrooków, jak Szczecin i Ham· 
burg, · 

Zarząd Targów Północnych oczekuje 
przybycia do Wilna w czasie targów sze· 
regu wycieczek, złożonych z przedstawi· 
cieli sfer gospodarczych Niemirec. 

(ISI{RA,\ 

lłAYWFllCACIA 
londyńskiego układu 

WASZYNGTON, 22.7. Senat ratyfiko· 
wal w poniedziałek 58 glosami przeciw 9 
układ londyński i uznał sesję nadzwy· 
czajną za zamkniętą. Tą samą większoś· 
cią głosów przyjęte zostało postanowie· 
nie, że ratyfikowany został tylko tekst 
układu, kt&'y jest znany i nie posiada 
żadnych tajnych postanowień. W końco· 
wem przemówieniu senator Wagner okre. 
ślil pakt morski jako niewystarczający, 
uważając go jednakże za lepszy od możlf 
wości wzajemnego nieokreśloneJro wyści· 
gu zbrojnego. 

„ • 
UlłOCZVSTOSC 

kolejarzy gnieźnieńskich 
GNIEZNO, 22.7. Stowarzyszenie kt'l 

lejarzy święciło 10-tą roczncę przejęcia -
kolejnictwa z rąk niemieckich. 

Po nabożeństwie w Katetlrze odbyłt. 
się poświęcenie nowego sztandaru, złoże­
nie wieńca pod pomnik~em Chrobrego i 
ceremonja wbijania gwoździ w drzewo 
sztandaru. 

Następnie w sali hotelu Europejskiegn 
odbyło się uroczyste zebranie przy udzia· 
Je przedstawicieli duchowieństwa i miej. 
scowych władz cywilnych i wojskowych. 

Program zebrana wypełniły pr~mó· 
wienia i produkcje chóru kolejarzy. Na 
uroczystości tej wręczono 18 honorowych 
dyplomów za ·zasługi, położone dla dO'bra 
stowarzyszenia. (PAT> 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

POŻAlł 
na ul. Zgierskiej zniszczył dom 

mieszkalny 
Wczoraj wieczorem o godz. 10,30 wy· 

buch pożar w parterowym domu drewnia­
nym przy ul. Zgierskiej Nr. 118 na pod~ 
daszu. 

W domu tvm mieści sie 1 O mieszkań 
ludzi nf!der ubogich. • 

Wbuch pożaru spowodował panikę w 
sąsiednich domach gdyż gęsty dym utrud­
niał orjentację. 

Przybył oddział I-a Bałuty, następnie 
oddz. I. VI i rozpoczęty akcję ratowniczą. 

Po gQdzinnej akcji udało się pożar stłu­
mić i uratować, czi:ś~iowo mieszkania. 

Straty wyooszą kilkanaście tys. złotych, 
Przyczyną pożaru wadliwe urządzenie 

p_rzewodu kominowego. _(b), 
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RYSY NA PART I LENINA 
Na podstawie l<rótkich kOtttun.lkatów 

prezydjwn Zjazdu komunistycz11ego, wy­
dawanego po oddzielnych posiedzeniach 
z,iazdowych, n10żna było przypuszczać, że 
przebieg obrad kongresu komunistycznego 
był jaknajs9okojniejszy. 
Dzisiaj jednak, kiedy wydane zostały spra 
.vozdania bardziej szczegółQwe, okazuje 
się, że tak 11Je było, i że na kongresie mos­
ldewskim miała nawet miejsce b a r • 
dzo ożywiona polemika 
pomiędzy przedstawicielami poszczegól­
nych grup komunistycznych, na zjeździe 
tym reprezentowanych. 

Nie bacząc na to, że przed zjazdem ko­
munistycznym we wszystkich organizac­
jach partyjnych przeprowadzono na rozkaz 
Staliria bardzo gruntowną „czystkę", by 
w ten sposób zgory wykluczyć z udziału w 
obradach kongresu wszelkie podejrzane o 
sympatyzowanie z opozycją elementy ko­
munistyczne, w pewnych momenta(;h do 
chodziło na zjeździe mo&kiewskim do bar· 
dzo o-żywionej wymian poglądów pomię­
dzy poszczególnymi delegatami zjazdowy-

'-
mi. 

Potyczki si:owne mialy najgwałtowniej-
szy przebieg zwłaszcza podczas obrad 
nad polityką wewnętrzną 
s o w i e t ó w , przyczem dochodziło 
do nkh zazwyczaj na tle deklaracyj i wy­
jaśnień, składanych przez tych _wybitnych 
działaczy komunistycznych, którzy w o­
czach Stalina uchodzą za wodzów ducho­
wych, względnie sympatyków ruchu opo­
zycyjnego w partji (Tomski, Rykow itd.). 

Pomimo, iż Tomski na samym począt­
ku swego przemówienia oświadczył, że 
„od początku do końca rację miała parlja 
i od pocx.ątku do końca myśmy się mylili", 
zwolennicy Stalina jego skruchę przyjęli z 
dziwnym brakiem zaufania, co znalazło 
swój wyraz w rozmaitych okrzykach; rzu„ 
canych w trakcie mowy Tomskiego z tniej 
sca przez poszczególnych przedstawicieli 
Centralnego komitetu wykonawczego. Kie­
dy naprzykład Tomski powiedział, że pry · 
watna rozmowa trzech członków zarządu 
partji, którzy niezadowoleni byli z polityki 
większości, nie moźe być jeszcze uważa­
na za organzowanie grupy opozycyjnej, 
Ordżonilddze zawołał z mieją-ca: „A cóż 

jeżeli piszą oni dla siebie cały program 
()(>lityczny?" „. 

· Tomski w dalszym ciągu swego prze­
mówienia zaznaczył, że dla opozycjonistów 
nie było rzeczą tak łatwą przyznanie się do 
popełnionych błędów: „Nie jest to tal< 
proste położyć się 18-go jakQ opozycjoni­
sta, a 19-go wsać ortodoks i powiedzieć: 
jakżeż si~ myliłem. Na te siowa Tomskie­
:;o rala zareagowała złośliwym śmiecł\,em. 
A kiedy mówca dalej oświadczył, iż partja 
ma prawo ~ytać nas: „a czy też wasza 
skrucha jest szczera, czy nie jest to tylko 
manewr?", jedna ze zwolenniczek Stalina 
i wybitna działaczka kobiecego ruchu ko­
munistycznego w Rosji, Arljuchowa, za· 
wołała z miejsca: „O, o„„." Te i inne te­
go rodzaju uwagi, rzucane z miejsca przez 
członków więkswści partyjnej, najwymow­
niej świadczą o tem, że staliniści nie od­
noszą się z wielką ufnością do s kr u -
c h y o p o z y c j o n i s t ó w • Opo­
zycjonistów Centralny kootitet nie wierzył 
I w dalszym ciągu, - jak włdać, - nie 
wierzy. Bolesna Canossa nie przyniosła 
więc żadnych zmian w stosunkach między 
grupą Stalina a jego dotychczasowymi prze 
eiwnilcami partyjnymi. Raczej nawet na­
stąpiło obecnie pewne zaostrzenie nastro­
jów opozycyjnychwśród „szerogowych" 
komunistów, których ironiczny ton stali-' . 
ttistów w stosunku do leaderów kierunku 
umiarkowanego z pewnością podrażnił. 

Rezuttatv oolemiiti ziazdowei. oozostają 

~ej w ścisłym zwią~ku z kapitulacj4 opozy­
.;ji, scharakteryrował najlepiej w swem 
vrzemówiet1ii.l przedstawiciel okręgu lenin­
gradzkiego, Kirnw. 

l{irow powiedział, między innemi, co 
następuje: „Towarzy3ze, wczoraj wysłu· 
chaliśmy przemówień przywódców prawi­
cowej opozycji. Nie chciałbym być zbyt 
srngim, myślę jednak, że skoro mieliby~­
my w krótkich słowach scharaktery~ować 
rezultaty tego wszystkiego, co słyszeliśmy 

wcto1·aj, to trteba by było powiedzieć: 
towarzysze Ton1ski i Rykow zadecydowali, 
że przed nimi siedzą sami Zapominalscy, 
którzy zapomr.ileli już ubiegły okres naszej 
walki i roboty". W dalszym ciągu powie­
dział Kirow, iż jego zdaniem opozycjoni­
ści jeszcze n i e z r e z y g n o w a -
l i w sposób jasny i stanowczy ze swej 
op0rtunistycznej linji politycznej. 

Zewnętrzne przejawy polemiki między 

opozycjonistami a zwolennkami Stalina, 

których wyrazem były ~yłe ataki stalini­
stów na przedstawicieli opozycji, stały na 
XVI-tym zjeździe komunistycznym pod zna 
kiem powszechnego zwątpienia i nieuf­
ności, Nie bacząc więc na to, te w końoo~ 
wych rezolucjach zjazdowych podkreślono 
„monłlitową jedność partjl Lenina", stosun 
ki wewnętrzne w rosyjskiem stronnictwie 
komunistycznem w dalszym ciągu p o • 
zostają niewyjaśnionemi 

i naprężonemi. JózefB. 

H e o 1 ro 
Za parawanem Locarna i Genewy 

Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego" 
Berlin, w lipcu 1930 r. j z Hugenbergiem? Dziś jednak, Hugen-

Po raz pierwszy w dziejach Republiki I berg jest panem sytuacji: on to dopomógł 
Niemiec~iej konflikt między rządem a par- socjalnym demokratom obalić niekonsty­
lamentem pogłębił się tak dalece, ż e tucyjne zarządzenie gabinetu BrUnninga, 
wywołał ro z wiąz a n i e R ci c h on doprowadził do rozwiązania Reichsta­
s t a g u • Opinja publiczna nazywa to gu, on d y k t u j e d z i ś r z ą d o • 
„krokiem naprzód ku dyktaturze". \\liele w i Rzeszy w ar t.t n ki. 
w tern kryje się pq1yvdy, wykaże okres Reakcja niemiecka, przznać trzeba zu­
przedwyborczy, g<,ly ka·1:iclerz Brilnning b~ pełnie bezstr.o!rnie, _zd_ała egzamin polity~z 
dzie rządził bez parlamentu. ny. W okresie na1w1ększego powodze111a 

jedno nie ulega wątpliwości: rząd _Rze idei koa~i~j Wej_marskiej HuĘe~berg i _Hit­
szy kroczy jeśli nie ku dyktaturze, to Jed- Jer mob1hzowah -swą „armJę w ciszy, 
nak c o r a z b a r d z i e j k u p r a bez rozgłosu. Nieustanue ataki na rząd re­
w i c y • Czy w ciągu 11 lat była do po- publikański głów1:em s~em ostrzem. kier~ 
myślenia jakakolwiek współpraca c_entrow- wane były ~rzeciw. yohtyce zagramczn~J 
ców z jawnie reakcyjną i monarch1sty~z1~ą Rzeszy. Komecznosc iednak ~normow~nta 
partją niemiecko - •rnrodowych? Czy moz- stosunków z Europą Zachodnią i osobisty 
na było w dotychczasowych war.unkach autorytet Stres·emanna były doskonałą od­
niemieckich wyobrazić sobie, że Wirth za· trutką na strzały prawicy. Po śmierci Eber 
siadzie w jednym O"abinecie z hr. Westar- ta reakcja niemiecka o d n ł o s ł a 
pe;n, lub nawet ko~serwatysta Stresemann w i e l k i s li k c e s w w y b o „ 
1!!1!!!11!!1~~~~!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!~~ ...... 

oddamy Pomorza • nie 
Gen.-Górecki w paryskim piśmie "Fidac" 

o nowej Polsce 
„Fidac", organ 7-miu mil jonów b. 

uczestników wojny światowej, zrzesz011ych 
w międzysojuszniczym związku, redagowa 
ny w języku francuskim i angielskim, ostat 
ni swój numer z lipca br. poświęca Polsce. 

Artykuł czołowy p. t. , , N o w a 
P o 1 s k a ' ' pióra gen. Romana Górec­
kiego, omawia szereg wspomnień historycz 
nych, 11-ty listopada 1918 t., rozwój Pol­
ski podczas ostatnich lat dziesięciu budżet, 
podstawy i działalność Banku Polskiego, 
bilans handlowy itd. 

M. in. znajdujemy też charnkterystycz­
ny ustęp, dotyczący t. zw. „korytarza" 
gdańskiego. 

„Propaganda niemiecka - pisze au­
tor - porusza problem sporny „korytarza 
polskiego". Przedstawia ona tert „k~ry­
tarz" jako „krwawiącą ranę" na ciele 
Niemiec. Stąd konkluzja: konieczność re­
wizji postanowień traktatu wersalskiego 
co do granic wschodnich Niemiec. 

Przyjrzyjmy się bliżej temu „pr.obler:io­
wi"'. Zapytajmy się wprzód Niemcow: 
Kiedy i jakiemi środkami 
posiedliście Pomorze, cz 
k o r y t a r z , d o k t ó r e g o r o ś_ -
c i c i e p r e t e n s j e ' ' ? Stało się 
to w roku 1772. Jest to dla pierwszego 
rozbioru Polski, tej zbrodni, której ofiarą 
padła nasza ojczyzna. Postanowienia Trak 
tatu .Wersalskiego, przywracające Polsce 
Pomorze, było tylko częściową naprawą 
winy, wyrządzonej jej przez rozbior~. 
Należy podkreślić, że przed 1772 r., t. ]­
przed pierwszym rozbiorem Polski. P r u 
s y W s -C h o d n i e n i e b y ł y 
nigdy połączcne terytor­
_ja lnie z państwem prus­
kie m. 

A czyż może inne powody zasługują. na 
poparcie tezy niemieckiej? Czy_ cho~zi ~ 
prowincję, zamieszkałą przez N1emcow i 

któr.l ni<.>z:ileżni<' od pobudek hstorycz-' .. , . , 
nych, mogl:.iby w konsekw e11CJ1 pow:uc1c; 

i Pomorze. Mapa wydana ro.st.iła. w roku 
1913 przez ,,Ostmarkenverein", zatem 
przez instytucję, mającą za misję walkę z 
„polskością". Otóż studjując tę mapę, 
ułożoną przez Niemców i opartą na danych 
niemieckich z roku 191 O, widzitny, że 
terytorjum ówczesnego 
Pomorza zamieszkane by­
ło przez Polaków w pro­
porcji 56,7 procent. Dziś 
ta proporcja wzrosła do 
88,2 procent. 

Z punktu widzenia etnograficznego pro 
wincja ta NIGDY NIE BYŁA NIEMIECKĄ. 

Czyż powody charakteru ekonomicz­
nego pozwalają na poparcie tezy niemiec­
kiej, przy wynoszeniu jej ponad powody 
historyczne i etnograficzne? Aby ocenić 
ważność P.omorza dla Polski, lub dla Nie­
miec, postawmy następujące pytanie: W 
jakim kierunku odbywa si\! najsilniejsza 
wymiana towarów. Z Polski ku morzu i 
na wewnątrz, czy z Prus Wschodnich do 
Niemiec i vice versa? 

OtóŻ, jak świadczą dane z 1928 r., prze 
wóz towaróv.f w kierunku pionowym (z 
Polski do Gdyni i Gdańska i odwrotnie), 
wynosił 10,2 milj. tonn, podczas gdy prze­
wóz w kierunku poziomym (z Prus Wschod 
nich do Niemiec i przeciwnie) wynosił za­
ledwie 4,5 milj. tonn. 

Stwierdza się więc łatwo, że powody 
historyczne i etnograficzne, podobnie jak 
przyczyny elrnnomiczne, p r ze c i w s ta 
wiają się roszczeniom nie 
mieckim. _ 

Na propagandę niemiecką, my, bojow­
nicy polscy odpowiadamy: Strzeżcie się, 
nic dotykajcie więcej ziemi polskiej! 
Ne ustąpimy ni piędzi tej 
z i e m i • Nasi sąsiedzi zachodni winni 
zrozumieć, że nie powtórzy się nigdy daw­
ny podział. Dla nas utratat Pomorza, u­
trata dost9pu do morza, to śmierć przez 
t~tdusze nit> . 

do Rze szy? Mam w r'rce mapę prowincyj 
zachodnich Polski. obejmująca Poznańskie -' 

POMORZA NIE ODDMlY"ł 

r a c h p r e z y d e a t a , wprowadza­
jąc na naczelne w kraju stanowisko gener 
rała Hindenburga. 

Zwrot nastrojów opa11ował nietylko sze. 
rokie rzesze wyborców, niezadowolonych 
z polityki gospodarczej i politycznej chwiej 
ności lewicy ~eszczańskiej socjalnej de 
mokracji, lecz i odpowiedzialne czynniki 
w partjach ·poltycznych. Pe śmierci Stre· 
semanna niemiecka partja ludowa poczęła 
coraz bardziej ciążyć ku Hugenbergowi 1 
Schiele i Treviranus przypieczętowali za. 
rysowującą się przyjatń. 

Demokraci większej roli w politycznych 
kombinacjach nie odgrywali. Socjalni zaś 
demokraci wykorzystani zostali dla po­
trzeb postępującej reakcji, w następstwie 
- odsunięci. 'Póki to było konieczne wo­
bec „zagranicy", nacjonaliści „pozwala· 
li" socjalistom brać udział w rządzie. Za 
soczewicę w postaci kredytów na budowt 
pancernika i popieranie 'reakcyjnych reform 
gospodarczych socjalista MUller mógł na­
wet by~ kanclerzem. G<ly jednak murzyn 
zrobił swoje, i plan Jounga został przyjęty, 
,,murzyna" o d s u n i ę t o o d r z ą • 
d u • Ostatnie posunięcia koalicyjnego rq 
du Bri.lnninga pogłębiły rozdźwięk między 
strortnictwami centrowemi ! socjalistami. 

Re.akcyjrti nacjanaliści coraz śmielej 
pokazywali swe „pazurki''. Nieustanna 
kampanja prasowa i parlamentarna Hugen­
berga, pogromy separatystów w Nadrenj~ 
awantt1ry w Turyngji, głośny kontEkt Hin·· 
denburga z rządem pruskim w sprawie 
Stahlhelmu nad Renem, - oto ostatnie 
„kwiatki" kh działalności i wpływów. 
Gdy przeto Reichstag kategorycznie wypo 
wiedział się przeciw przyjęciu wprowadzo­
nej przez rząd Brilnninga ...,., drodz~ konsty. 
tucyjnego, „pozaparlamentarnego" zarzą. 
dzenia dodatkowej daniny („ofiary koniec; 
nej"), obciążającej sfery pracownicze, Hti 
genberg dopiął swego; po kilkugodzinnej 
konferencji leadera nacjonalistów z kancie 
rzem Rzeszy 1 o s p a r I a m e n t t1 
był przesądzony. Stało się tak, 
jak było zgóry ukartowane. Dla podkreślc 
nia swego nowego „sojuszu" Hugenberg 
„przydzielił" dwudziestu swych posłów do 
głosowania za rzącten;, reszta jednak 
członków niemiecko - narodowej partji po 
parła wniosek socjalistów, - i Niemcy po­
zostały bez „ofiary koniecznej", - ale f 
bez parlamentu. 

Na ok~es przedwyborczy, przejściowo 
zacieśnione zostaną więzy mięcky centrum 
a prawicą, niewątpliwie kosztem ostaf:ecl 
nego pogrzebania zasad Koalicji Wejmar­
skiej. Los Milllera i Hilferdinga podzielą 
demokraci i lewicowy odłam centrum z 
Wirthem na czele, wpływy Hugenberga i 
Schielego zapanują wszec]lwładnie, Hitler 
będzie zbierał nowe sukcesy pod protekto­
ratem gen. Hindenburga, wybory b<;<lzie 
się przygotowywało w duchu Hohenzoller~ 
nów. Oto najbliższe etapy polityki niemiec 
kiej, odkąd przestał obowiązywać para­
wan Locarna lub Genewy. Idea Koalicji 
Wejmarskiej zostaje pogrzebana, a jeżeli 
demokratyczny rząd pruski jest jeszcze sol4 
w oku zjednoczonej reakcji, to i tu przy 
pomocy ule~łych centrowców nacjonaliśd 
poradza sobie. 

D. U--e. ---o Doi-----
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Zywcem zasypani 

Wskutek oderwania się zwału węgla w po. 
dzieiniach kopalni Kleofas w Zabrzu, zasypa· 
ny z~tał górnik Alojzy Ciosek z Wielkich Haj­
duk. Cioska wydobyto po kilku godzinach; jed­
nakże nie dawal on już znaku życia. 

Drugi wypadek śmiertelny zdarzył się na 
\opalni Koarsten Centrum pod Bytomiem, idzie 
odrywają-:1 si•; W\'.gid zasypał górnika Franci­
szka Włodarczyka ze Szar!eja na polskim Gór· 
nym śląsku. Włodarczyk poniósł śmierć na 
miejscu.. 

Wiel~i pożar 
w miasteczku Lisko 

Wczoraj po południu wybuchł wielki pożar 

r; mieście powiatowem Lisko. Pożar powstał w 
budqnkach, należących do Macieja Laufa, sto; 
jących w śródmieściu naprzeciwko urzędu sta· 
rościńskiego. Wskutek szalonego wiatru ogień 

uooło się ugasić dopiero dzis nad ranem. 25 ro­
dzin pozostało bez dachu ńad głową i warszta­
tów pracy. W akcji wzięło udział kilkanaście 

s.traży pożarnych, 11rzybyłych z całego powiatu. 
SzkQ.de wynvsxą około 200,0<lO złotych. 

Ruda żelazna 
w powiecie częstochowskim 
OkTęgoWY urząd górniczy w Częstochowie 

egłas:u, że inżynier górniczy, p. Borkowski, 
działaj~cy w imieniu towarzystwa zakładów 

metalowych „Bantka", odkrył pokład rudy że· 

laznej we wsi Kamienica Polska w powiecie czę 
etochowskim. ~iejsce odkrycia połcżone jest w 
odległości 150 m. od drogi prowadzącej przez 
wieś Kamienica Polska. 

Strzały w pobliżu prochowni 
W dniu wczorajszym w pobliżu prochowni 

,,-ojskowej w Wilnie na Wilczej Ławie padło 

kilka atrzałów, danych przez nieznanych spraw 
ców. Jedna z ku1 utkwiła w ścianie tu koło war 
townika, ułana 4 p. uł. Zarządzony natychm.iaat 
pościg, podczas którego zlustrowano okoliczni' 
tereny, nie dał narazie rezultatu. 

Inwaljdzi w obronie swych 
skromnych przywilejów 

Zarząd główny Związku Inwalidów Wojen­
lych R. P. przedłożył ministrowi skarbu me­
morjał, w którym zwraca uwagę, iż niektóre u­
rzędy skarbowe udzielają koncesyj wódczanych 
i tytoniowych osobom nieuprzywilejowanylt\j 
mimo że zabiegają o nie inwalidzi wojenni, któ 
rzy, na podstawie obowiązujących ustaw, za. 
Jwarantowane mają pierwszeństwo. 

Związek inyalidów domaga się w memorja. 
le wydania zarządzeń, w kierunku uniemożli­
wieoia urzędom skarbowym tego rodzaju po­
stępowania. 

Zakaz wyrębu lasów 
tatrzańskich 

Jak się dowiadujemy, władze administracyj. 
ne zabroniły fundacji kórnickiej w Zakopanem 
dalszych wyrębOw tatrzańskich lasów. 

Zarządzenie to zostanie przyjęte z ulgą 
przez tych miłośników Tatr, którzy ubolewali 
nad silnem trzebieniem lasów tatrzańskich. 

Nadużycia w magistracie 
Koronowa 

Burmistrz. miasta Koronowa, Franciszek 
Wodniczak. został przez władze wojewódzkie 
zawieszony w czynnościach z powodu ujawnio· 
11ych w magistracie nadużyć. 

Ooowiązki burmistrza objął Szukalski. 

Po wak•cjach w kraju 
powrót dzieci na obczyznę 
W dniu 31 lipca b. r. opuszcza Polskę pierw· 

'za grupa, około 7-00 dzieci, sprowadzonych 
'{>raez Związek Obrony Kresów Zachodnich na 
kolonje letnie do kraju. 

Dzieci te, po miesięcznym pobycie na kolo­
njacla w województwach warszawskiem, lubel· 
skiaa i białostockiem, przyjadą do Warszawy, 
skąd żegnane uroczyście przez zarząd z. O. K. 
Z„ od:iacłt specjalnym pociągiem do Katowic

1 
nastumie pnez Bytom na śląsk Opolski. 

"' 
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10-letni chłopak 
w szajce bandyckiej 

Onegdaj około godz. 9 wiecz. Marja jących w pobliżu. 
Kolasowa powracała z Rawy Maz. do Na drzewie przydrożnym zatrzymano 
swej sadyby we wsi Glimniku. chłopaka, który przyznał się do uczestni-

Gdy znalazła się w lesie, napadło na ctwa w napadzie i wskazał kryjówkę ban 
nia trzech osobników (wśród napastni- dycką. 
ków znajdował się„. 10-letni chłopak). W kryjówce tej zastano jakąś śpiącą 
Nieznajomi grożąc rewolwerami zrabowa- kobietę głuchoniemą, oraz znaleziono 
li kobiecie 160 zł. i uciekli, dając w stro- dwa rewolwery, bagnet rosyjski, przero­
nę Kolasowej kilka strzałów rewolwero- biony na sztylet, oraz wiele rzeczy z kra 
wych, które na szczęście chybiły. dzieży i rabunków. 

Kolasowa dobiegła do wsi i powiado- Młodocany członek groźnej bandy ze-
miła policję. znał, że brał udział w sześciu napadach. 

~v pościgu oprócz funkcjonarjuszy Bandyci skryli się w lasach xawskich. 
rt _ji brali udział kilku harcerzy, obozu Pościg trwa. 

---0---

Pożar w Bochni 
spowodował 3-miljonowe straty 

W ub. sobotę, wybuchł w Bochni w szy 
bie solnym „KAMPIA" w południe groźny 
pożar, z przyczyn dotychczas nie wyjaś­
nionych. Pożar wybuchł w starej kotłow­
ni, skąd przerzucił się nadzwyczaj szybko 
na młyn, szyb i warsztaty. Syrenami da 
no znać miastu o groźnym pożarze. 

Zaalarmowana straż pożarna, przystą­
piła natychmiast do akcji ratunkowej, któ-
ra jednak · 

ze względu na brak wody 
była bardzo utrudniona. Z powodu małej 
ilości strażaków, nie wiedziano w pierw­
szej chwili, czy ratować szyb, czy też 
młyn stojący w płomieniach. Zdecydowa­
no się skupić akcję ratunkową głównie 
przy szybie, dzięki czemu uratowano pra 
wie w całości maszyny wprawiające w 
ruch ·windy. W czasie pożaru, przepaliła 
się żelazna lina, dźwigająca jedną z szal, 
która spadła 700 metrów w dół, zanurza­
jąc się w wodzie na głębokości 10 mtr. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności wypa­
dek ten 
nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach, 

ziemią górnicy odskoczyli w porę od drzwi, 
gdyż znajdujący się w tym czasie pod 
ziemią górnicy odskoczyli w porę od drzwi, 

Po uratowaniu maszyn w szył5ie prze­
rzucono wszystkie siły do warsztatów, w 
których już' niestety spłonęły maszyny. 

Nie udało się natomiast ocalić młyna, 
który padł całkowicie pastwą pożaru. 
Akcja ratunkowa była tu niezmiernie utrud 
niona, gdyż gazy i para wysadzały w po­
wietrze częściami dach, przeszkadzając w 
ten sposób wysiłkom strażaków. oP dwu 
godzinnej orgji płomieni na miejscu mły­
na pozostała tiko kupa gruzów dymiących. 
Doszczętnie zwęgllła się pokaźna ilość so­
li zmielonej, przeznaczonej do wywozu 
oraz 

700 tysięcy nowych worków. 
Straty, które poniósł skutkiem pożaru 

Skarb państwa, oceniają 
na 3 miljony złotych. 

Przyczyną pożaru, według przypuszczeń 
organów prowadzących śledztwo był zwy­
kły przypadek, a ogie11 został zapoczątkowa 
ny w kotłowni, gdzie były wióra. 

Na miejsce wypadku przybyła wczoraj 
z Warszawy Komisja z Generalnego Za~ 
rządu żup Solnych i z Województwa. Ko­
misje badały przyczyny oraz ogrom szkód. 
Prace nad doprowadzeniem szybu do nale­
żytego stanu maia być natychmiast rozpo­
częte. prowadzących do windy„ 

--<:>--· 

Spór o Baranowicze 
rozegrany będzie przed sądem 

Pierwszy ośrodek morskj 
w Jastarni 

W ostatnich dniach zorganizowany zosta) 
po raz pierwszy w Jastarni (Hel) przez wojsko 
wy Yacht-Club w Warszawie ośrodek morsló, 
mający za zadanie przygotowanie kadr instru· 
ktorów żeglarskich (morskich), oraz wysz~ 

lenie żeglarzy ze Związku Harcerstwa Polskie· 
go. Generalne kierownictwo instruktorskie ob­
jął znany marynista, sekretarz generalny Ko· 
mitetu Floty Narodowej gen. Marjusz Zaruski, 
kierownikiem ośrodka jest mjr. Władysław (). 
strowski. 

Ośrodek rozporządza następującym taborem> 
Yacht „Junak" 30 t. typu kuter, 4 yachty kilo· 
we, 2 jole (łodzie żaglowe) , oraz dwie szalupy, 
Yacht ,~Junak" odbędzie w czasie kursu par~ 
dalekich morskich podróży w kierunku Born 
holmu i Ropenhagi, Podróże te trwać b~dą oko 
ło 6 tygodni. 

Po zakończeniu kursu słuchacze złożą egza. 
mina żeglarskie na różne stopnie wykwalifiko· 
wanej załogi morskiej. W kursie bierze udzial 
90 uczestników, członków klubów żeglarskicl 
z całej Polski. 

Kurs zorganizowany został z inicjatyw) 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizyczneg• 
i Przysposobienia Wojskowego. Stanowi on rea 
ny krok ku spopularyzowaniu wielkiej i donio 
słej dla państwa idei morskiej. 

Autobus pod pociągiem 
1 osoba zabita, 2 ciężko ranne 

Wczoraj o godz. 12 min. 20 po północy, wy­
darzyła się tuż przy dworcu, w Lublinie, kata. 
strofa kolejowa, wynikła z karygodnego niedbal 
stwa dróżnika. 

Gdy pociąg osobowy Nr. 92, idący ze Lwo­
wa p1·zez Bełżec do Warszawy, wyruszał ze 
stacji Lublin, na niezamkniętym przejeździe 

wpadł na autobus ciężarowy, w którym jechały 
4 osoby i szofer. Autobus uległ rozbiciu, z · 5 
pasażerów jedna osoba, której nazwiska nie 
zdołano stwierdzić, poniosła śmierć na miejscu, 
2 są ciężko ranne, 2 natomiast lżej. 

Wszystkich rannych odwieziono do szpitala 
żydowskiego w Lublinie. Dochodzenie doprowa· 
dziło do aresztowania dróżnika, Głowackiego, 

który nie z~mknąl przej,azdu. Dalsze śledztwo 

w toku.. 

Ostatnie bobry 
nad kanałem Augusłowskilh 

Przed kilku dniami Towa1·zystwo Miłośni· 

ków Przyrody w Grodnie w składzie 8 osób z 
p. Jodkowskim na czele odbyło wycieczkę nau­
kową wzdłuż Nieilllla w celu zbadania możli· 

Na wokandę sądu okr. w Nowogród- ryżu, prócze tego jest jeszcze kilku po- wych warunków i śladów życia ostatnich oka. 
ku wpłynie niebawem niezwykle sensa- wodów cywilnych. Cały spór wynikł z ty- zów bobra. Na całej przestrzeni od Grodna a:l 
cyjny proces cywilny. Chodzi tu miano· tułu wyjątkowych ustaw rosyjskich, na do kanału Augustowskiego nie natrafiono na 
wicie o prawo własności do terenów, na mocy których rzekomo nabyła te tereny żadne ślady. Dopiero przy kanale Augustow­
których rozbudowane jest miasto Bara- znana .rodzina Rozwadowskich. Wartość skim przy ujściu rzeki Ostówka znaleziono kil· 
nowiCZB. Większa część tych terenów objektu, o który toczy się spór, jest ol- ka żywych bobrów • . Towarzystwo wspomniane 
jest w obecnej chwili własnością Marji brzymia ze względu na niezwykle szyb- postanowiło zaopiekować się znalczionemi oka­
Górskiej. Głównym powodem w procesie, kie tempo, z jakiem rozrastają się eko- zami i w·tym celu postarać się, ażeby do in­
ubiega,jącym się o swoje prawa, jest nie- nomicznie Baranowicze. Proces ten bu- nych rezerwatów przyłączyć i ochronę nad bo· 
jaki Markiewicz, szofer taksówki w Pa- dzi duże zainteresowanie> brem. 

. --000-w ponurym szale zbrodni ji--::rr:~Ey 
Dwa tajemnicze mord~rstwa i samobójstwo • „CASINO_:_ 

zbrodniarza · 'f I osrATNIE 2 nN1! 

W niedzielę rano na skraju wsi Roki-j i wyszła przez szyję. 
tno Szlacheckie koło Zawiercia, znalezio- G<ly ciężko ranny p. Bem runął na 
no zwłoki 19-letniego Koko,szki, zabite- podłogę, morderca wymknął się do sieni, 
go wystrzałem z rewolweru. Podejrzenie gdzie wystrzałem w skroń pozbawił się 
padło na Jana Gałkę, którego wkrótce życia. 
po strzaJ.e wid:oiano w pobliżu miejsca Co było powodem zamordowania Ko-
zbrodni. koszki, narazie niewiadomo. Zachodzi po-

Zanim w1esmacy dali znać o morder- dejrzenie, że Gałka był umysłowo cho­
stwie policji, nadeszła wiadomość o no- ry. 
wym zamachu morderczym i samobój­
stwie Gałki. 

Okazało się, że Gałka po zamordowa­
niu Kokoszki udał się do administratora 
majątku Władysława Bema i zażądał od 
niego zwrotu jakichś pieniędzy, rzeko­
mo zabranych mu przez właścicielkę ma­
jątku p. Poleską. Bem, nie znając spra­
wy, odmówił żądaniu Gałki, który wów­
czas dobył rewolweru i strzelił do admi­
nistratora. Kula przeszła przez obojczy_ck 

Jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen­
did", Piotrkowska 61, w podwórzu, tele· 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś· 
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań· 
SJ:e źródło! Ilfagnesowanie słuchawek 
tylko 1 :r.:J. - Ładowanie akumulatorów 
tylko 1 :r.:ł. 447 

Arcydzieło śpiewno.dźwiękowe­
go p. t. 

ZAKLĘTA 
RZEKA 

W rolach głównych: 
RYSZARD BAR'fHELMESS 

i urocza Betty COMPSON 

NADPROGRAM: 
GUS ARNHEIM i jego znakomita 
orkiestra Jazzbandowa z Hollyw-0od 

oraz nktualriośai filmowe. 

Początek seans, o godz. 4.30, 6, 8 i 1:0 
Ceny miejsc na 1-szy seans zniżone. 
(zł. 1, 150, 1-) na następne: zl."t 

2.- 3.- loia 3.59. 
Sala nowocześnie wentylowana. 
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KlłOllKA 

I DZ.IS: 
Apolinarego LIPIEC. 

JUTRO: 

Niebezpieczny bandyta został ujęty przez policję 
Kunegundy 23 -·-

śRODA 
Ws. słońca f• 3 m. 35 
Zachód • lt• 19 01. 49 

Osobiste 
W dniu ·wczorajszym w kościele Wnieb. 

Najśw. Marji Panny w Łodzi został pobło­
gosławiony związek małżeński między 
p. Genowefą Grodzicką, a p. Piotrem 
Banachowskim. 

- Młodej parze Szczęść Boże. 

• Złobki przy zakładach 
przemysłowych 

Jak się ostatnio dowiadujemy, odracza­
na wielokrotnie sprawa utworzenia ilob­
ków przy fabrykach została definitywnie 
obecnie rozstrzygniętą w ten sposób, il. 
każda fabryka, zatrudniająca ponad 100 
kobiet, obowiązaną jest zorganizować przy 
\abryce żłobek dla niemowląt. 

Odnośne pismo okólne inspektoratu 
flracy jest już obecnie rozsyłane do ad­
ministracyj fabryk łódzkich. Zaznaczyć 
należy, iż obowiązek zakładania żłobków 
uie dotyczy tych zakładów przemysłowych, 
które uruchomione są jedynie częściowo. 

Okólnik inspektoratu pracy wskazuje 
tia zasady, jakiemi kierować się winny 
administracje fabryk przy zakładaniu żłob­
ków dla niemowląt. (s) 

Z Cechu Kołodziei 
Zarząd Cechu Kołodziei zawiadamia 

swoich członków, iż dnia 23 b. m. o godz. 
6-7-ej wiecz. oabędzie się zebranie w 
l<ika1u Resursie Rzemieślniczej przy ul. Ki­
Ji11skiego Nr. 123 i uprasza wszystkich 
swoich członków o punktualne przybycie. 
Sprawy bardzo ważne. 

P. Dąbek ~tarszy Cechu. 

25·łecie straży pożarnej 
w Sulejowie 

Dnia 7 września r. b. odbędzie się w 
Sulejowe uroczystość 25-lecia stnienia 
tamtejszej ::.traży ogniowej. Program u­
roc"ystości przewiduje: powitanie gości 
Qraz przedstawcieli związku wojewódz­
kiego straży pożarnej z Łodzi i Czesto­
chowy, msza polowa odprawiona przez 
miejscowego proboszcza, poświęcenie 
sztandaru, wbij anie gwoździ, defilada o­
raz raut. Wieczorem sekcja teatralna 
straży sulejowskiej odegra 1 akt. pr·zepla 
taną pieśniami chóru strażackiego 
dźwiękami orkiestry. (w) 

W ubieglym tygodniu władze policyjne 1 ną i wywiadowczą całego okręgu toma­
w Tomaszowie Maz. zaalarmowane zostały szo\vskiego, lecz ku wielkiemu jeao zdu-
wiadomością rnieni~t niedalej jak nazajutrz doszł~ do je-

o napadzie bandyckim go wiadomości, że na przechodzącą wieś-
na kupca Chaima Herszkowicza z Czer- i1iaczkę niejaką Marję Ulinkową na szosie 
niowiec, który przybył do Polski w celach Tomaszów-Spała napadł jakiś oosobnik, 
handlowych. i zrabowai jej 

Jak się okazało Herszkowicz przybyw- około 1,000 zł. 
szy do Polski wynajął furmankę, chcąc Wtrakcie dochodzenia okazało się, że 
w ten sposób dostać się do wsi położonej ten sam osobnik, który napadł poprzeclnie­
blisko Tomaszowa. go dnia na Herszkowicza dok01rnł napadu 

Tam właśnie na szosie między Luboch- na Glinkową i że bandyta obrał sobie te-
11ią a Tomaszowem napadł go jakiś osob- ren przestępczej swej działalności - To­
nik i. steroryzowawszy go zabrał mu całą maszów. 
posiadaną gotówkę w sumie kilkunastu ty Wszelkie obostrzone przez policję po-
sięcy złotych i szukiwania nie odniosły skutku, natomiast 

zagroziwszy mu śmiercią każdy następny dzień ubiegłego tyaodnia 
wrazie zawiadomienia o napadzie policji- przyniósł nowe wiadomości 

0 

zbiegł. o dalszych napadach 
Komendant policji w Tomaszowie pod- grasującego bandyty. 

komisarz Chróścicki po otrzymaniu wiado- I tak na wracającą z targu na szosie 
mości o zuchwałem napadzie wszczął e- Lubochnia-Tomaszów Annę Tarasikową 
nergiczne kroki, celem schwytania ban- napadł tenże sam bandyta, i oaołocił ją z 
dyty. g?tówki w ';'YSO~ości 500 złoty~h. Następ-

W tym celu zmobilizował sieć policyj- me na szosie między Nowem-Miastem a 

Ulgi dla sprzedawców węgla 
Obniżenie stopy podatku obrotowego 

jak wiadomo właściciele składów hur- niu. Obecnie opracowane zostało przez Mi­
towych opłacają podatek niższy, niż wła- nisterstwo Skarbu zarządzenie, iż sprze­
ściciele składów detalicznych, jeżeli idzie daż węgla, o charakterze hurtowym, bez 
o poszczególne artykuły handlowe. 1 o względu na to czy zakupów dokonuje de­
samo odnosiło się do handlu węglem, gdzie talista, czy przemysłowiec, korzystać bę­
władze skarbowe uważały, iż wogóle nie dzie z ulgowej stawki obrotowej, w wy­
może być mowy o hurcie, abowiem węgiel sokości I%. (s) 
jest artykułem, który nie ulega przerobie-

--oOo-

Nowe połączenie kolejowe 
na terenie województwa łódzkiego 

Przed pewnym czasem władze kolej o- I posunęły się tak daleko, że ułożone już 
we rozpoczęły budowę nowej linji, łączą- zostały szyny i pozostaje jedynie wykoń-
cej Herby ze Zduńską-Wolą. czenie niektórych połączeń i przystanków. 

Przy pracach związanych z budową tej Jak nas informują, w dniu · 15 listopada 
nowej linji zatrudnionych jest w roku bie- r. b. nastąpi uruchomienie pierwszego po·· 
żącym około tysiąca robotników. Obecnie ciągu na linii Zduńska Wola Herby. (s) 
prace w kierunku zbudowania nowej linji I 

--oeo-

Brak pracy 
przyczyną samobójstwa 

. Dzielnf~a Chojny zamies_zkała prz~waż- j depresj_i d~c~1ow~j wyżej wymienionego 
me przez oicdotę była w dmu wczorajszym były rowmez mesnaski rodzinne, które 
w godzinach porannych widownią tragicz- wynikały na tle biedy w domu. 
nego wypadku. Władysław Majerski, bez- W dniu wczorajszym rano Władysław 

Wyniki wyborów do rady robotny lat 49 zamieszkały przy ulicy Majerski, korzystając z nieobecności ro-
Łącznej 36 z powodu braku pracy i jakich dziny w domu powiesił się na sznurze u 

gminy Rąbień ko!wiek środków do życia cierpiał od dłuż- sufitu. Domownicy po powrocie odcięli 
_Onegdaj odbyły się wybory do rady szego czasu na silny rozstrój nerwowy i już zastygłe zwłoki wisielca. Wezwano 

gmrny Rąbień. Uprawnionych do O'łosowa- nosił się z zamiarem samobójczym. lekarza pogotowia, który stwierdził zaon. 
nia było l, 140 osób, głosowało 4] 7. Man- Oprócz nędzy spowodowanej brakiem Zwłoki pozostawiono pod dozorem policii 
ctatów 12 z czego Niemiecki Związek Lu- środków egzystencji do życia powodem 14 kom. poi. p. (w) ' 
dowy uzyskał 4 sympatycy Niemcy 2 B. ----<:> 

.. B. V-(. R. ,2, ~ez~artyjni 4; w poprzedniej Po" ł roku w1·ęz1·en1·a radzie gnunneJ N1ern. Zw. Lud. posiadał 8 
mandatów „Piast" .-- .1 Sympatycy Str. 
Nar. 2 i Bezuai-tyini 1. . d za wzięcie „o stępnego" 

Łódz na Targach 
Wschodnich 

W czwartek odbędzie się w Izbe prze­
n:y~łówo-handlo~j zebranie przedstawi­
c1~li prz?mysłu i handlu łódzkiego w spra 
w_ie udziału Łodz.i w Targach Wschod· 
mch we Lwowie. . 

. Posiedzenie to miało się odbyć w ponie 
działek, lecz ze względów technicznych 
zostało o<lrocrone do jutra. (b) 

ZAWODOWE KURSY' KIEROWCÓW 
_ SAMOCHODOWYCH 
. - F.R .• GR~TKIEWICZA 

ŁODZ, Piotrkowska 111-Tel.175-35. 

W miesiącu maju r. ub. Katarzyna I zaznaczyła, że mimo wzięcia 1,050 złotych 
Krawczyńska, z zawodu robotnica, wyna-· Janas nie zrobił w mieszkaniu „porząd­
jęła mieszkanie od Franciszka Janasa, wła- ków". Ponieważ dochodzenie potwierdzi­
ściciela domu przy ul. Zielonrj 28, na Ba·· Io zeznania Krawczyńskiej, przeto sprawę 
łutach. Tranzakcja wynajmu mieszkania ski_erowano do sądu okręgowego, gdzie w 
odbywała si~ w obecności Antoniego ]9- dmu wczor~jszym Franciszek Jana, liczący 
drasa, lokatora wymienionego domu, oraz lat 45, zasiadł na ławie oskarżonych pod 
syna Krawczyńskiej, Wacława. zarzutem b~zprawnego ~obrania_ odstępne­

Właściciel nieruchomości, Janas, za go. J ai~as ~11 e przyznał _się d? w111y, ~łuma­
wynajem jednego pokoju zaif!dał od Kraw c~ąc s1 ę, ze ~trzymał Jecly111e 200 z.otych 
czyńskiej t. zw. odstępne w wysokości t) tułem komo111ego. 
950 złotych, a niezależnie od powyższe.i Wobec udowodnienia oskarżonemu o­
sumy stu złotych tytułem komornego za trzymania odstępnego, sąd· okręgowy, opie­
czas od 1 czerwca r. ub. do 1 czerwca r. rając się na tern, iż domaganie się i otrzy­
b. Pieniądze te Janas otrzymał. mywanie odstępnego za wynajem mieszka­

Ponieważ właściciel domu nie dokonał nia jest prawnie wzbronione skazał jana­
przyrzeczonych inwestycyj w mieszkaniu sa ua 1,000 złotych grzywny, a w razie 
Krawczyńska uczuła się pokrzywdzoną i niezapłacenia tej sumy - na 6 miesię_cy a­
wniosła do prokuratora skargę, w której resztu. (s) 

\. 
.f 

Rawą już na terenie województwa war­
szav.:s~ie_g? tenże sam osob:iik napadł na 
przeiezcl.zaiącego furmanką 111ż. Jana Sta­
chlewskiego z Warszawy, któremu zrabo­
~ał kilkaset złotych i wreszcie niedalej 
Jak ~negdaj . napadł na wieśniaka Błażeja 
~arpiszewskiego, znajdującego sic; w oko­
licach Budzisze\\.1ic, któremu również za. 
brał kilkaset złotych. 

}rwające dochodzenie władz bezpie­
czenstwa Tomaszowa ostatnio już łącznie 
z wl~dzami warszawskiemi ustaliło, iż po­
szukiwanym nieuchwytnym bandytą jest 
27~1etni Władysław Juda, zamieszkały we 
wsi po.d Rawą, kt~ry od dłuższego już 
czasu Jest uwieczmony w albumie prze­
stępców głównej komendy policji w 
Warszawie i poszukiwany 

za różne przestępstwą 
przez policję rawską. 

Podczas dalszych dochodzei1 stwierd20· 
no, iż w czasie przebywania bandyty n1 
terenie powiatu Tomaszowskiego utrzy­
mywał on bliższe stosunki z również po. 
szukiwaną przez policję 

niebezpiec~ną złodziejką 
21-letnią Władysławą Parówną, zamiesi­
kałą ostatnio „w Tomaszowie. Dlatego ret 
zwrócono baczną 11wagę na nią i stwier­
dzono poufnie, że codzień prawic udaje 
się ona do wsi Brynica, gminy Lubochnia 
niedaleko Tomaszowa. 

Wreszcie po skomunikowaniu się ko­
menda policji w Tomaszowie podkomi­
sarza Chróścickiego z komendantem poli­
cji w Rawie postanowiono całe śledztwo 
skierować w stronę Brynicy. W tym cełu 
też wydelegowano dwóch najzdolniej­
szych funkcjonarjuszy policji w ubraniach 
cywilnych do Brynicy, gdzie rozpoczęfl 
oni poszukiwania. 

Znajdując się niedaleko wsi Brynica 
wydel~gowani zauważyli idącego (aki~go§ 
osobmka, 

łudząco podobnego 
do poszukiwanego bandyty Judy, wobec 
czego pozwolili mu dojść bardzo blisko 
do siebie i nagle w rękach policjantów za­
błysły rewolwery z lufami skierowanemi w 
stronę zbliżającego się. Podejrzany mo­
mentalnie odwrócił się i począł uciekać. 
Gdy kilkakrotne wołania do zatrzymania 
się nie odniosły skutku padły w stronę 
uciekającego strzały. 

Wówczas uciekający zatrzymał się I 
z wyciągniętemi dwoma rewolwerami 

zaczął ostrzeliwać I>Qlicję. 
Mimo tego jednak policjanci zbliżyli ~ 
do niego i w tej samej chwili rewolwery 
będące w posiadaniu ściganego zacięły się 
i przestały działać. Moment ten wykorzy­
staU policjanci i po obezwładnieniu go za­
łożyli mu kajdany i odprowadzili do naj­
blższego posterunku policji, gdzie stwier­
dzono iż jest to 

poszukiwany bandyta Władysław Juda. 
Podczas rewizji osobistej znaleziono 

przy nim kilka magaznów naboi rewolwe­
rowych oraz kilkaset złoty~'i. 

Podczas dalszego doch •),1zenia stwier· 
dzono miejsce zamieszkania jego we wsi 
Brynica, gdzie 12odczas rewizji znaleziono 
arsenał bron oraz syoro pieniędzy, po" 
chodzących z ostatnich napadów. 

Po przeprowadzeniu pierwiastkowt 
śledztwa bandytę osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz sądowych. (p) 

Zachorowania na choroby 
zakaźne 

,W tygodniu ubiegłym, t. j. od dnia 
13-go do 19-go lipca r. b., zgłoszono do 
Wydziału Zdrowotności Publicznej nasti,:­
pującc przypadki chorób zakaźnych; 

Dur brzuszny 42 przypadki (w tygod­
niu poprzednim 29 przpyadktiw), czerwo n 
ka - przypadków (I), płonica 42 przy­
padków (42), b-lonica 15 przypadków 
(20), róża 4 przypadki (9), gorączka po­
łogowa 11 przypadków (9), odra 19 przy 
padków (21), krztusiec - ( 1) . 

Ogółem zgłoszono w tygodniu ubieg­
łym 143 przypadków chorób zakaźnych i 
w tygodniu poprzednim 132 przypadków. 
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MANJA PQDlłóŻOW ANIA' :::,:;~~!1~~~:.~:-
zawiodla go na lawp oskarżony· eh As7f~tre>, czwartek „Noe1t- na starym rrnku" L 

~ rcreca. 
Dezerter 20 pułku ułanów przed Sądem WoJ·skowym c en y popularne. 

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd I kwietnia 1923 r. znikł z węzienia i putego 1930 rok, w którym to dniu zostal 
Okręgowy w Łodzi rozpatrywał sprawę zbieg: w niewiadomym kierunkG. aresztowany przez policję niemiecką, za pi 
Józefa Miętkiewicza, lat 29 ułana 20 puł- Następnie jak wynika z aktu oskarżenia jaf1stwo i wówczas wyszło na jaw, iż 
ku ułanów w nocy z dnia 18 na 19 kwietnia 1924 r. przekroczył on gra.nicę niemiecką 

oskarżonego o dezercję. Miętkiewicz wspólnie z bratem swym nielegalnie. 
Rozprawie przewodniczył mjr. Ma- włamał się we wsi Węgrzowice do obory Po skazaniu go na kilka dni aresztu 

~łowski, oskarżał prokurator kpt. ślizow- niejakiego gospo<la.rza Pietrzyka Włady- za nielegalne przekroczenie granicy ode­
ski, bronił adw. por. Adamczyk. sława skąd skradł krowę wartości 5 mil- słany został do Polski, gdzie zajęły się 

jak wynika z aktu oskarżenia Józef jonów marek. . . . nim władze wojskowe. 
.Miętkiewicz zdezerterował z swego pułku Zaraz po teJ kradz1ezy został on ares.1: W dniu wczorajszym na rozprawie os-
~ Dębicy w dniu 7 maja 1922 r. Uciekł on towany w Rzeszowie, lecz i stamtąd zdo- karżony do · winy si~ przyznał i wyjaś­
do Tomasztlwa, gdzje został ujęty przez łał on uciec. nił, że jest chory umysłowo, gdyż choru-
7,andarmrj.ę w dniu 2 lipca 1929 r. Kilka lat tułał się Miętkiewicz po ró:iJ je na manję podróżowania. 

Tego samego jeszcze dnia zmylił on nych miastach, aż ostatecznie przedostał Sąd po zbadaniu ~prawy skazał go na 
czujność żandarmerji, która eskortowała się do Niemiec, gdzie przebywał do 25 łączną karę rok i miesiąc więzienia. (P) 
go do Łodzi i uciekł zpowrotem do Toma-

Poczt}tck o godzmre o. ą_o w1eczu1·e:m . 
Bi lety do na bycia w kasie zamawiań P iotr­

ko wska 74 od 10 rano do 7 wieczorem beL 
przerw·y. 

TEATR REWJI w PARKU STAS2.ICA. 
„LETNI I<:ARNAWAL". 

Codziennie o godz. 9 wicczorl"r.} po cenac}, 
znacznie zniż onJ· ch rewja „Letni karna1vał czyh 
wszystko dla was". 

TEATR J.'Ol'ULARN Y­
Ogroiowa Nr. 18, 

„PAN MA PROFIL J AK TEOF IL". 
Dziś, środa i do p:ątku włącznie o godziPJe. 

8.45 wieczorem wielka wspaniała rewją w 16-tu 
częściach „Pan ma p;:ofil jak Teofil" Bilety v. 
cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w kasie te­
atru. 

Od soboty wchodzi na afisz now.+ rewja­
Bilety już do nab~·cia w kasie teat ru. 

szowa, gdzie wpadł powtórnie w ręce żan­
darmerj i. 

Osadzono tymczasowo w więzieniu 
garnizonowym w Tomaszowie awanturni­
czy Miętki~wicz nie dał jeszcze za wy­
grane. 

Niezwykły proces W . Kaliszu I Dziś dwa -p~}!!l~:!~~~~,~i „l ~~~ 
Afera Banku Kupieckiego przed Ssadem zna." o godz. 7!15 i 9,30. Komunikac •.•.• ara-

Wyłamał on kraty 
w oknie swej celi i znikł. 

Tym razem bawił on już na wolności 
kilka miesięcy, aż stęskniony za swą ko­
chanką , która posiadał w Tomaszowie 
wróCH do ni-ej, która sama wydała go 
w ręce żandarmerji lecz i tym razem 
Miętkiewicz długo w węzieniu nie bawił, 
g·dyż już po kilku tygodniach, tak jak 23 

[ i.tp. ~ 
Józef Stadn~.!!....ł 

W dniu 22 b. m. rozstał się z tym świa­
tem znany i ceniony w szerokici1 kołach 
naszego miastu ś . p. Józef Stadnicki . 

Zmarły był założycielem oraz długolet­
..tim członkiem Stowarzyszenia Polskich 
Kupców i Przemysł owców i cieszył si~ 
ogromnym uznaniem i sympatją. 
- Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 

23 b. 111 . z domu żałoby przy u~. Przejazd 
Nr. 40 o godzinie 16-ei na Stary Cmentarz 
Katolicki. 

Na ten smutny obrządek prosi o jaknaj­
liczniejszy udział wszystkich członków 
Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijańskich w Łodzi. 

Nadchodzą transporty 
owoców 

Jak się dowiadujemy, szreg firm o­
trzymało zezwolenie na sprowadzenie z 
Jugosławji i Węgier większych transpor­
tów śliwek, winogron, czereśni i moreli. 

Już za parę dni owoców tych będzie 
w Lodzi bardzo dufo i niezawodnie ceny 
ukształtują się zniżkowe, co umożliwi 
szerokim warstwom konsumentów zaopa 
trzyć się w zdrowe owoce. (b) 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), S. 

.Hamburg~ (Główna 50~, B. Głuchowskiego 
(Na.rutow1cza 4) , J. Sitkiewicza (lCoperika 26), 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac 
Kościelny 10). (p) 

Ze Związku Legjonistów 
Zarząd Związku Legjonistów Oddzial 

fit Łodzi zawiadamia, że stosownie do u­
chwały Walnego Zebrania Oddziału z 
dnia 10 maja r. b. Zarzą.d zwołuje Natl­
zwyczajne Walne Zebranie Oddziału w 
dniu 23 lipca b. r. o godz. 18 m. 30 w lo­
kalu własnym przy ul. Narutowicza 45. 

Porządek dzienny: 
1) sprawozdanie Zarzadu z dokona­

«Ych zabiegów o zlikwidowanie bezrobo­
cia, 

~) sprawy organizacyjne: 
a) referat organizacyjno-polityczny, 
b) Dzie11. Legjonów, 
c) Zjazd ogólno-krajowy, 
d) wybór delegatów na zjazd Woje­

wódzki. 
Ze względu na ważność poruszanych 

tematów obecność \vszystkich członków 
iest obowiazkowa. 

. , ~ waJowa zapewniona. 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się w I kwestję wypłacania wkładów, lokat i t. 
Kaliszu w sądzie okr. rozprawa przeciw- p„ co się sta.ło podstawą oskarżenia dy­
ko członkom zarządu Banku Kupieckiego i·ekcji i zarządu o nadużyca na swych 
w Kaliszu Jako epilog głośnej swego cza- stanowskach i brak nadzoru. Powództwo 
su afery w powyższym Bąnku. Na ławie cywilne powi-erzają w imienu poszkodo­
oskarżonych zasiedli p. p. Wieruszewski wanych adw. Jarosz z Kalisza i Lilker z 
i Beatus oraz dyr. banku Meizner. Spra- Lodzi, obronę zaś wnoszą czołowi adwo­
wa ta budzi niezwykłe zainteresowanie kaci stołeczni z mecenasem Rufem na 
społeczeństwa kaliskiego, ze względu na czele. (w) 

·--9-· 

Ponowny przetarg 
na wykończe~ie 6 domów ·na Polesiu 

Ko11stantynowskiehl 
Jak już c~onosiliśmy, przetarg na wy­

kończenie dalszych 6 domów na Polesiu 
Konstantynowskiem w ubiegłym mieęią­
cu nie dał wyników, gdyż było nieporo­
zumienie co do wadjum niektórych finn. 

Obecnie magi!iti-at zdecydował się na 

ogłoszenie ponQwnego przetargu z termi­
nem do połowy sierpnia i jeszcze w tym 
roku mają sę rozpocząć roboty nad wy­
kończeniem drugiej serji robót, a wykoń­
czenie nąstąpi na wiosnę 1931 roku. (b) 

---e---
Podatek dochodowy za rok 1930 

Łódzkie urzędy skarbowe w początkach ją wiążącego znaczenia, lecz jedynie cha­
przyszłego miesiąca, przystępują do prac rakter orjentacyjny, w myśl intencji odnoś­
wymiarowych na podatek dochodowy za nego okólnika ministerstwa skarbu. 
rok 1930. W związku z powyższym wymiar po-

J eżeli chodzi ó przedsiębiorstwa, nie datku za rok 1930 zależeć będzie od komi­
prowadzące prawidłowych ksiąg handlo- sji, która, rozpatrując indywidualnie po­
wych, to dochód ich będzie ustalony na szczególne sprawy, przede\vszystkiem bę­
zasadzie norm średniej dochodowości usta- dzie mu.siała ustalić, czy płatnik w roku 
lanych p-0czątkowo przez izbę przemysło- 1929 wogóle jakiś dochód osiągnął, a na­
wo handlową w Łodzi, skorygowanych stępnie przyjdzie dopiero do ustalenia sa-
następn~e przez izbę skarbową. mtgo dochodu. (ag) 

Normy śred.niej dochodowości nie ma- 1 

AKTUALJA RADJOWE 
Koncert Comtę-Wilgo.ckiej 

i Romana Micewakiego 
Słuchacze dawno już nie mieli sposob­

ności słyszenia znanej na gruncie war­
szawskim śpiewaczki Adeli Comte-Wil­
gockiej, ·która śpiewać będzie w dniu 24 
lipca o godz. 18. W koncercie tym weź­
mie również udział pianista Roman Mi­
cewski. 

vV programie mamy szereg utworów 
pierwszorzędnej wartości muzycznej. Pre 
ludj urn i fuga gis-moll Bacha o chara­
kterze elegijnym, odz.naczają się niezwy­
kłem bogactwem odcieni tak, że mimo 
surowej i skupionej formy można je po­
róvmać raczej do nastrojowych PQema­
tów. 

Warjacje Haendla „Le forgareo ha­
monieux' o.dznaczają się jasnoścfą i przej 
rzystością. Temat g·łówny przesuwa się 
wszędzie z dużą plastyką i przeprowa­
dzeniem jest w. sposób prosty. Cykl ten 
warjacji nie stracił dotychczas swego 
znaczenia muzycznego. Mało znane są u 
nas nastrojowe „Stimmungsbilder" Ry­
szarda Straussa oraz Papillons - Ro­
senthala. 

Pani Comte-Wilgocka odśpiewa kil-
ka klasycznych aryj z XVII wieku: Ha­
endla „Oh cor ri1io", Marcella „Quella Gia­
nvna" oraz „Ariettę" Pergoleerego o po­
ważnym, głębokim charakterze, w dru­
g-iej części zaś - sz~reg pieśni Wolffa. 
Straussa i Brahmsa. 

Irena Dubiaka i Włodzimierz 
Kaczmar przed mikrofonem 

Dziś, dnia 23 lipca o godz. 20,15 wy­
stąpi para wybitnych artystów: znako­
mita skrzypaczka Irena Dubiska oraz 
znay śpiewak Włodzimierz Kaczmar 
bas. 

Irena Dubiska jest jed'ną z najwybit 
niejszych skrzypaczek współczesnych. O­
statnie jej występy zagranicą cieszyły 
się dużem powodzeniem. 

Włodziimierz · Kaczmar znany jest 
szczególnie we Włoszech, gdzie kreował 
szereg ról na pierwszorzędnych scenach 
operowych. 

Program poświęcony jest w znacznej 
części muzyce włoskiej. Usłyszymy mało 
znaną sonatę Respighiego na skrzypce i 
fortepja11. Koncert Paganini'ego D-dur 
odznacza się niezwykłym polotem i roz­
machem z przewagą pierwiastka wirtu­
ozowskiego, właściwego wszystkim utwo­
rom tego kompozytora. 

Pięknym i melodyjnym utworem jest 
taniec hiszpański de Falla o namiętnym, 
południowy!? kolorycie. 

Wśró<l. pieśni na uwagę zasługują. od­
znaczająca .się szeroką linją melodyjna 
arja z opery Salvator "Rosa„ Gomeza, 
arja z. opery „Lunatyczka" Belini'ego 
oraz piękna barcarQlla Galla. 

Przedsprzedaż biletów od godz. 11 rano do 
4 po po!. w „Reklamie polskiej" , P iotrkowska 
101 tel. 12689 oraz zamawiać moż;1a w kasie 
tea~ru telefonicznie t el. 181-21. 

PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZJHEJ 
„POLSKIEGO HADJA". 

Czwartek, dnia 24 lipca 1930 roku. 
tóDż: 11,58 - 12,05 - Sygnał czasu s 

Warszawy i hejnał z Wieży M:arjackiej z Kra· 
kowa. 12,05 - 13,15 - Muzyka z pł;rt g r amot. 
Gramofon i płyty z f. Klingbeil, Łćdź , Piotr­
kowska 1ęo. 13,15 . - 13,20 - Odczytanie pro· 
gramu dziennego l r epertuar teatr5w i kin. 
13,20 - 15,50 - Przerwa. 15,50 - 16,15 -
„Zwiedzajcie Pomorze" - ·wyg!. dr . Mieczy­
sław Orłowicz (tr. z Warszawy ), 16,15 - 17,10 
- Muzyka z płyt gramof. (tr. z Warszawy). 
17,10 - 17,25 - Komunikat y LOPP. (tr. z 
Warszawy). 17,35 - 18,00 - „O r ozmiarach 
wszechświata' ' - opowie dr. F eli ks Burdecki 
{tr. z Warszawy ), 18,00 - 19,00 - Koncert so­
listów: Wykonawcy : Adela Komt-Wilgocka 
(sopr.), Roman Nicewski (fort.) i Michał Ja­
:-vorski ('.!komp.) 1) a) J . S. Bach: Preludjum 
l fuga g1s-rnoll. 2) a) F . Haendel: „Oh mio 
ca r", b) . B. ~arce J! o: „Quella fiamma", c) G. 
Pergolesi: Arietta. 3) a ) F . Mendensohn: Prze­
śniczka, b ) R. Strauss : „N a cichej drożyrn:e leś­
nej", c) Godowski: Stary 'Viedeii. 4) a) R. 
Strauss: „Rozpuść Twe włosy" , b) H. \Volff: 
„W ukryciu", c) J. I3rahm: „Samot-no ść", d) 
M. Reger : Kołysanka, 5) a) Rosentahal: Rapi­
llons, b) J. Strauss : „Wino, kobieta i śpiew•·. 
19,00 - l9,2D - Rozmaitości. 19,20 - l!),45 
- J>łyty gramof. (tr. z Warszawy) . 1D 45 -
20,00 - 'Komunika t Izby Przem. Handl. ;v Ło· 
dzi, odczytanie programu na dzień nast. i syg­
nał czasu. 20,00 - 20,15 - Prasowy dziennik 
radjowy (tr. z Warszawy). 20,15 - 21,30 
Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej. l) 
Marsz „Ciężka artylerja". 2) Jan Strauss: U­
wertura do operetki „Zemsta nietoper za" 3) 
Solista. 4) Bizet: Suita „Carmen" Nr. i 5) 
Blon: a) Sicilietta, b) Taniec r ybaczek, 6) Le· 
wandowski: Mazur „Franek". 21,30 - 22 OO -
Słuchowisko (tr. z Warszawy), 22,00 -' 22,15 
- Feljeton p. Zofji Zaniewickiej-Wiskowskiej 
.Il. t. „Prawdziwa francuzka" (tr . z Warszawy), 
22,15 - 24,00 - Komunikaty : meteor„ po lic., 
sport., oraz muzyka taneczna z kawiantl Ga· 
stronomja" w Warszawie. " 

Dziś i dni nasti:pnych ! 
Czołowy film wytwórni wiedeńskiej 

.Sascha-Film• 
reźyserji Michała Ke:rtes:i;a p. t. 

Romans księżniczki 
de Valois 

Monuinentalny dramat historyczny o­
snuty na tle romansu mieszezauki z pre­
tendentem do tronu, według sztuki 

ARTURA SCHNITZLERA. 
Film, który treści·ą i szalonym bogac­
twem wystawy przewysza wszystkie 
dotychczasowe arcydzieła tego rodzaju. 

W rolach głównych : urocza para 
kochanków 

AGNES Hr. ESTERHAZY 
MICHAŁ V ARKONY J 

Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone I Na wieczor. seanse miej sca 

po Zł. 1.- i Zł. 1.50 
Doskonała iluslr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g . 4,30 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. N a pierw­
s zy seaus wszystkie miejsca po 50 g r . 
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Mistrzostwa konne armji 
Walne zwycięstwa 15 p. ułanów 

W sobotę po połudiu odbył się na torze 
łazienkowskim w· aWrszawie ostatni akt 
konnych· mistrzostw armji na 1930 rok -
konkurs skoków. Na całość mistrzostw zło 
żyly się: próba ujeżdżania konia, włada­
nie brnnią białą i krótką palną, próba wy 
trzymałości konia, rozegrana na terenie 
folwarku Moczydła pod Warszawą (bieg 
;płaski 6 klm., steeple chase 3 -i pół kim., 
jazda drogami 18 kim. i bieg naprzełaj 5 
kim.), wreszcie konkurs skoków. 

Po obliczeniu skomplikowanej punkta­
cji za wszystkie te próby indywidualnie 
tytuł mistrza Annji zdobył por. Brodzki 
:(t5 p. ul. - Poznań) na koniu · „Mój", 
2) por. Zgorzelski (15 p, uł.) na „Rinal­
do", 3) por. Najnert (3 p. uł.) na koniu 

'Ład". Pierwsze miejsce w klasyfikacji ze-

spoołowej otrzymała ekipa 15 p. uł. (Po­
znań) w składzie: por. Brodzki, por. Pi­
ni,ński i por. Zgorzelski. Drugie miejsce 
zajął 3 p. strzelców konnych. (Wołkowysk) 
trzecie - 16 p. uł. (Lwów). 

·.W czasie steeple - chase na terenie 
folwarku moczydłowskiego pod Warszawą 
koń jadącego poza konkursem por. Czar­
nieckiego uderzył głową o trudną przeszko 
dę, zabijając się na miejscu. Jeździec zrulo 
wał 2 siodła, wyszedł jednak bez poważ­
niejszego szwanku. 

Jak zazwyczaj mistrzostwa arrnji były 
kopalnią nowych talentów, z pośród któ­
rych por:, Brodzki i por. Piniński już dziś 
należą do prawdziwych mistrzów siodła. 
Por. Zgorzelski wykazał swą wysoką kla­
sę, lecz j'eździł z wyraźnym pechem_ 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
dla pań .. · 

Dwudniowe zawody kobiece o mistrzo rokiem walki drużynowej o · nagrodę prze­
stwo Polski w lekkiej atletyce odbędą się chodnią P. U. W. F. t. zw. „Dianę". 
w Bydgoszczy według następującego pro- W konkluzji tej prowadzi dotychczas 
gramu: AZS (Warszawa) przed Grażyną, lecz mi-

SOBOTA 26.7, ·godz. 16: przedbiegi mo zmobilizowania wszystkich sił akade-
60 m., rzut kulą, międzybiegi 60 m., skok miczki z pewnością ulegną Grażynie, któ­
wwyż, przedbiegi 100 m„ finał 60 m„ finał ra b. pHnie przygotowuje się do mis-
800 m., przedbiegi sztafet 4X 100 m.; trzostw. 

NIEDZIELA 27 .7, godz. 10: przedbie- Łódź również będzie reprezentowaną 
gi 80 m. sztafet 4X 100 m., skok wdał z na zawodach w Bydgoszczy przez siostry 
miejsca, przedbiegi 200 m. Janowskie i Wajsównę (Sokół), Bejmów-

NIEDZIELA 28.8, gOdz. 16: finał 80 nę i Plucińską (Krusze Ender) oraz Kwaś-
m. przez płotki, skok w dal z rozbiegiem, niewską (ŁKS), która obok Jadwigi Jadwi 
rzut dyskiem, finał 100 m., finał 200 m., fi- gi Janowskiej ma największe szanse uzys-
oał sztafet 4X200 m. kania ładnych wyczynów. 

Zawody powyższe zgromadzą na star- Organizacją zawodów zajmuje się Po-
tie elitę polskich lekkoatletek i będą 4-ym morski Związek Lekkoatletyczny. 

Wyścig kolarski -• 

· w „Dniu Legjonów" 
W dniu 3 sierpnia r. b. Związek Legjo­

nistów Polskich w Łodzi, organizuje wiel­
ką imprezę sportową, pod protektoratem 
honorowym p. p. wojewody łódzkiego Wł. 
Jaszczołta i dowódcy Okr. Korpusu Nr. 
·IV generała St. Małachowskiego - pod 
ąiazwą: 

„Dzień Legjonistów". 
W programie imprezy przewidziany 

fest również wyścig kolarski, regulamm 
którego jest następujący: 

1) Wyścig organizuje Łódzkie Towa­
aystwo Kolarskie, pr~y pomocy Łódzkie­
go Klubu Motocyklowego. 

2) Trasa wyścigu: Ruda Pabjanicka -
Marysin - Wola Pabjanicka - Rzgów 
Ruda Pabjanicka, około 20 kim. (start w 
szosie od strony Rzgowa, w odległości 
Rudzie, obok starej karczmy, meta - na 
szosie od strony Rzgowa, w odległości 
300 metrów od skrętu do parku p. Stefań­
skiego). 

3) Wyścig dostępny jest dla zawodni­
ków nielicencjowanych od lat 16-tu, na do 
wolnych rowerach. 

4) Wyścig odbędzie się w dniu 3 sierp 
nia 1930 r. w godzinach od 12 do 13-ej. 

5) Zapisy do wyścigu przyjmowane b~ 
oą na starcie, od godz. 9 m. 30 do godz. 
.11 m. 30. 

6) Startowe bezpłatne. Zawodnicy 
Npłacają 50 groszy tytułem kaucji za nu­
mer, która to suma zostanie im zwrócona 
IPO oddaniu numeru. 

Jacrvinen 
pobił światowy rekord 

Yrjoli 

7) Zawodników obowiązuje następują­
cy strój: a) koszulka sportowa trykotowa, 
b) spodenki krótkie, c) pantofle. 

8) Zawodnik wycofujący się z biegu, 
winien natychmiast zdjąć numer. i zwrócić 
takowy organizatorom. 

9) Nagrody: Zwycięzca wyścigu zdo 
bywa na własność nagrodę honorową, ofia 
rowaną przez Pana Wojewodę Łódzkiego; 
zawodnicy 2, 3, 4 i 5 zdobywają żetony 
srebrn\! I, II, Ul i IV klasy. Zawodnicy 
6, 7 i 8 - dyplomy pamiątkowe. 

10) Dzień i miejsce rozdania nagród 
zwycięzcom, zostanie podany do wiadomo­
ści zawodników przed rozpoczęciem wy­
ścigu. 

11) Start wspólny. Zawodników obo­
wiązuje regulamin wyścigowy Z. P. T. K. 

12) Wszelkich informacji dotyczących 
powyższego wyścigu, udzi~la Kapitan 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego p. M. 
Karpiński, w poniedziałki i q:wartki w lo­
kalu Klubu, przy ul. Podleśnej Nr. 1 od 
godz. 20-ej. 

Jak już uprzednio donosiliśmy tego sa­
mego dnia (3.8) Związe!< Legjonistów or­
ganizuje bieg sztafetowy 5X2000 m. z Ło­
dzi do Rudy Pabjanickiej. Imprezę tę 
wkrótce omówimy szczegółowo. 

Rozmach organizacyjny „Dnia Legjo­
nistów" świadczy o tern, że idea propa­
gandy sportu nie jest obc~ Związkowi Leg 
jonistów. 

Leducq ciągle na· czele 
15 etap kolarskiego biegu dookoła 

Francji (Nicea-Grenobl~) zaka:i~z~ł się 
zwycięstwem Guerry przed Ben01t i Le­
ducqiem. 

Wyścigi konne 
Program dzisiejszych wyścigów prze-1dersa, Figaro (Lubicz), Burłaj (Ktery-Sze-­

widujc' 8 gonitw, do których zapisy brzmią pietów), Esper (Oficerów K. O. P.), Har­
następująco: riman (Zamojskiego), Hermosa (10 p. 

1 gonitwa, dystans 2,100 m. nagroda Ułanów), Monte Carlo (Ktery-Szepietów). 
2,100 zt: Paroman (Peretiatkowicza), 7 gonitwa, dystans 1,600 m. nagroda 
Monte Carlo (Ktery-Szcpietów), Douceur 1,200 zł. Infant ·ci p. &woleżerów), Re­
cte Vivre (Zamojskiego). kord (Ktery-Szepietów), Mała Rybka 

2 gonitwa, dystans 900 m. nagroda (Brzezickiego), Dalia (Dzierzbickiego) 
1 

1,500 zł.: Jonatan (1 p. Szwoleżerów), Ja- Irade (Kwiatkowskiego), Izyda (Cichow­
siołda (Enderów), Nawoj (Zamojskiego), skiego), Fanfara III (Passartowej), Ven­
Floret (Majewskiego). detta (Olszowskiego), Sangeskonigin (To--

3 gonitwa, dystans 2800 m. z płotami, pór) Haza (Lubicz). 
nagroda 1,300 zł.: Floramour (Andersa), 8 gonitwa, dystans 2,100 m. nagroda 
Gi!ca (Daszewskiego), Markita (Rogow- 1,200 zł. Irade (Kwiatkowskiego), Eksta­
skiego), Labora (Falkenhayna), Radl ok za) (Bronikowskiego), Estremadura (To­
(Bronikowskiego). pór), Izyda (Cichowskiego), Harda (Kte-

4 gonitwa, dystans 1,600 01. nagroda ry-Szepietów), Infant (1 p. Szwoleżerów). 
1,500. zł.: Bilitis II (Kwiatkowskiego), Hos NASI FAWORYCI. 
podar (Zamojskiego), Semper Idem (Sos- 1 gonitwa: Monte C~rlo. 
nowskiego), Filut (Mroczkowskiego), 2 gonitwa: Floret, Nawoj. 
Ammon (Lubicz), Morgat B. W. (Fale- 3 gonitwa: Floramour, Radlok, Gika. 
wicza), Maur (Ktery-Szepietów), Grzybek 4 gonitwa: Maur, Semper Idem, Hospo.. 
Pierwszy (Cichowskiego), Ghicka (Pere- dar. 
tiatkowicza). 5 gonitwa: Gika, Eskapada. 

5 gonitwa z przeszkodami, dystans 3600 6 gonitwa: Guzohan, Monte Carlo, Har 
m. nagroda 1,800 zł.: Eskapada (Donnera), riman. 
Gika (Daszewskiego), Mucker (Sosnow- 7 ~nitwa: Infant, Izyda, Sangesk<>ni-
skiego), Wołynianka (19 p. Ułanów). gin. 

6 gonitwa, dystans 2,100 m. ~agroda 8 gonitwa: Estramadura, Ekstaza. łn4 
1,800 zł.: Guzohan (Enderów), Alher (An- fant. 

Wśród kandydatów do Ligi 
Dla większości klubów piłkarskich w Mniej jasną jest sytuacja w Warszawie, 

Polsce celem pracy jest zdobycie sobie pra gdzie liderem klasy A jest Marymont, ale 
wa wejścia do klasy uprzywilejowanej t: j: Skra może go jeszcze zdys.tansować, gdyż 
do Ligi. Istotnie przynależność do . Lig~ znajduje się w bardzo dobrej formie. 
otwiera przed klubem sportowym w1dok1 W okręgu lubelskim toczy się zażańa 
jaknajwszechstronniejszego rozwoju ze walka między Unją a 42 p. p. Mimo więk­
względu na dochodowość rozgrywek o szych umiejętności, Unja może nie zdobyć 
mistrzostwo. mistrzostwa wskutek porażki, jaką poniosła 

Nic też dziwnego, że kluby klasy A wal od 42 p. p. 
czą zażarcie w swych okręgach o zdobycie W Krakowie na czele A klasy kroczy 
tytułu mistrza, aby mieć prawo do dalszych Wawel. Poważnie zagraża mu Podgórze. 
bojów o romocję do Ligi. Na Pomorzu mistrzostwo przypadnie za 

W naszym okręgu, jak wiadomo, walka pewne, tak jak w roku ubiegłym Polonji 
o pierwsze miejsce rozgrywa się między (Bydgoszcz). 
WKS, Turystami i ŁKS I b, który jednak W śląskiej klasie A sytuacja jest caf· 
zgóry pozbawi?~Y _jest prawa do ~ier .o kiem tajemniczą, choć zdaniem tamtejsze} 
promocję do L1g1, 1ak rezerwa druzyny h- opinji najpoważniejszymi kandydatami do 
gowej. Kto zatem z dwójki WKS-Tury- Ligi są AmatorslCie K. S. i Naprzód. 
ści otrzyma tytuł mistrza · okręgu? Tym- Jesienią zatem ujrzymy zażarty bó\ 
czasem przedwczesnem jest stawianie ho- między mistrzami okręgów, a obecna for­
roskopów. . . . . ma Lechji, H. Cegielskiego, Naprzodu, Wa-

W innych okręgach sytuaCJa 1est JUZ wetu i innych świadczy o 'tern, że rozgryw 
nieco jaśniejszą. ki międzyokręgowe będą stały na wyższym 

W Poznaniu bowiem klasa A już ma poziomie, niż w roku ubiegłym. 
mistrza, drużynę H. ·Cegielskiego, zespół b. Szanse Łodzi w grach o \yejście do Ligł 
silny i wyrobiony tech'nicznie. natomiast zmalały, gdyż ani WKS ani Tu-
. We Lwowie ,stuprocentowym niemal fa ryści w obecnej chwili nie są tak silne jak 
worytem jest "Lechja, która swe walory po- Ł TSG w jesieni roku zeszłego. 
kazała wubiegłym roku w Łodzi. Są wszel Jednak ambicja może zdziałać b. wie­
kie dane po temu, aby i obecnie . Lechję le, i mistrz Łodzi zapewne zdoła odegrać 
uważać za jednego z najpoważniejszych poważną rolę w rozgrywkach kanddatów 
kandydatów na ·wejście do Ligi. ·do Ligi. 

Ritola i Martin 
przegrywają w New Jorku 
W New Yorku_ odbyły się zawody lek­

ko-atletyczne z udziałem znakomitego Fin­
na Ritoli i Szwajcara Martina. 

Obaj Europejczycy niespodziewanie po 
nieśli porażki. 

Ritola w biegu na 2 mile ang. został po 
konany przez Mac Kluskyego w czasie 9 
min. 22 sek., a Martin przegrał na 600 yar 
dów w walce z Walkeyem (1 m. 14 sek.) 

Warto zaznaczyć, że Mac Klusky w zi­
mie był pokonany przez Petkiewicza w ha 
li krytl'\-

Sukcesy M. Stolarowa 
i Jędrzejowskiej 

Tegoroczne występy naszych · mi-
strzów rakiety M. Stolarowa i J ędrzejow 
skiej należy uważać za wyjątkowo pomy­
ślne. 

IWills) i z pewnością bez trudu wygra fi. 
nał turnieju na Semmeri:!tgu. Maks Sto­
larow spisał się niemniej świetnie. W 
turnieju gda:ńsk.im zdołał pokonać Tewsa 
(Gdańsk) a w półfnale mistrza. Węgier 
Kehrlinga, bijąc go łatwo 6:2, 6:3. W 
finale M. Stola.row spotka się z Niem.­
cem Pitznerem. 

W doublu ~racia Stolarow przegrali 
z pa.rJl ptzner-Kefler ~„ 5 :'1„ 6 :4, 
0:6. 

W basenie Ł.K.S-. 
wre praca 

YI otwartym przed paru dniami lia.seaA 
pływackim ŁKS-u już się r«?i od tych, kt6-
rzy nie uważając na dość niską temperaiłt­
rę, uczą się pływać. 

Doskonały zawodnik fiński Jacrvinen 
na zawodach niedzielnych w Wyborgu u­
zyskałw dziesięcioboju lekkoatletycznym 
nadzwyczajny wynik 8255 pkt. Wyczyn 
1~n jest lepszy od, ustanowionego przed 
kilkunastu dniami, rekordu Finna Yrjoli 
1(8117 pkt.). Fantastyczny wynik osiągnię 
t~ p~zez Jacrvinena stoi na wyższym po­
:zwm1e, niż wszystkie inne rekord.): . świa-

1,towe .w lekkiei atlefX..ce. V 

W klasyfikacji ogólnej nadal prowaclzi 
Leducq, któremu zapewene już ni!<t . nie 
zdoła odebrać zwycięstwa ua pozostalych 
7 etapach. 

W klasyfikacji drużynowej kolejność 
jest ciągle ta sama: Francia-Belgia­
Hiszoania.. 

Wbrew wszelkim przewidywaniom J ę­
drzejowska w turnieju na S~eringu 
dostała się aż do półfinału gd21e przegra­
ła do miss Ryan, wicemistrzyni Wim­
bledonu 1 :6, 3 :6. 

Codziennie pracuje tu kurs Okręgowe­
go Ośrodka W. F. i P. W. pod kienmkiem 
trenera P. Z. P. Rittermana (Makkabi­
Kraków). Poza tern korzystają z kąpieli 
członkowie ŁKS-u. 

Zarząd ŁKS w szyblciem tempie prowa. 
dzi budowę kabin i plaży, aby już w dniach 
najbliższych udostępnić korzyst~nie .z pły­
walni wszystkim sportowcom łódzkim. 

. BY.an ,iest-<lr~ ra,kietą · świata '.® 



Hasło Łódzkie 

dn. 23.VIl.1930 r. 

Konieczność ubezpieczenia 
majątku społecznego 

Klęska pożarów, która nawiedza o-
becnie kraj cały, powinna wzmocnić 
czujność władz wszystkich organizacyj 
społecznych. 

Zwłaszcz.a spódzielnie spożywców, 
któl'ych cały mają.tek ulokowany jest w 
1.owarach i urządzeniach, oho.wiązane są 
moralnie do ubezpieczenia od ognia po­
wierzonego im majątku ogółu stowarzy­
szonych. 

Niestety, 2/3 naszych ~towarz~s~ń 
spożywców nie ubezpiecza się, narazaJąc 
mienie s.połeczne na niebezpiooz;eństwo 
<;trat. 

Należy temu stanowi l'Zeczy przeciw­
działać, żądając od władz spółdzielni u­
bezpieczenia bezzwłocznego majątku 
;półdzielni. 

Hasło Łódzkie 
•m wtMfi•Meti UhiC.ti 

dn. 23.VII.1930 r • 

• 
Zywołność spółdzielni 

w obliczu ·przesilenia gospodarczego · · 

Z działalności młodziety 
spółdzielciej . 

Z wiązek Przyspos'Obienia Sl'ołecznegt 
i Spółdzielnia Młodzieży „Zew" w War. 

Wedle danych Sekcji Statystyczn0j przeszło 5 proc., natomiast spółdzielnie szawie (Nowogrodzka 21) organizuje ·°" 
Zwiąizku Spożywców, obroty spółdziel- spożywców w Zagłębiu Węglowem po- czasie od 3 do 16 sierpnia r. b. w Kątacb 
ni związkowych w maju t. m. zmniejszy. większyły 'Obroty swoje o 2,2 proc. nad Dunajcem 3-ci Obóz t. zw. przyspo 
ly się w porównaniu z majem roku ubie- W porównaniu z niezwykle ciężką sy- sobienia społecznego. 
głego zaledwie o 2,1 proc. tuacją. handlu prywatnego spółdzielczość Ma on na celu, oprócz zagadniet 

Spadek obrotów w spółdzielniach wiej w y k a z u j e d u ż ą ż y w o t - praktycznych pracy społeczno-spółdziel 
skich o r a z w ł ó d z k i m o k r ę n o s c oraz odporność wobec skutków .czej młodzieży, omówienie czynnego sto 
g u w ł ó k i e n n i c z y m wynosił przesilenia gospodarczego sunku do kultury. 

---0- Wykłady wygłoszą dr. Oskar Lange. 

S , Id • I , , · • , A • • asystent prof. Krzyżanowskiego, prof. 

Po Zie CZOSC spozywcow W ustr11 K. Korniłowicz, dr. med. H. Korniłowicz 
Pawłowska oraz p. Cz. Jaksa-Bykow-

Przed Międzynarodowym Kongresem Spółdzielczym ski.z 1 . . . • . . JJ 

W
• d • g oszema przyJmUJe i nuormacy-. 

W Je DIU udziela Spółdzielnia „Zew", Warszawa, 
Nowogrodzka 21. 

W związku z mającym się odbyć w lności i przesiler1ia powojennego, mimo 
Czasopismo ,,Społem" Wiedniu Mi~z.ynarodowym Kongresem znacznego bezrobocia, rozwijaj~ się sta-

Spółdzielczym, staje się interesującą spra le, odzyskując jedną utraconą pozycję 
1 Nr. 13/U ,,Społem", jaki Wyszedł w wa obecnego stanu ruchu s:Półdzielczego za drugą, a nawet szykują si~ do zd~by-

dniu 15 b. m„ zawiera sprawozda11ie oraz w Austrji. · cia nowych. 
uchwały odbytego niedawno Zjazdu Gdy w r. 1918 rozpadła się stara mo-
:Spółdzielni Spożywców. 

Na uwagę zasługuje zamies:z-czony w n~rchja 1.fab~burgów,_ Zw_iązek Spółdz.i€1· 
N-rze tym referat dyr. Zwiazku Spół- n~ AustrJack1<:h, obe~muJący, _za .WYJąt-
, · 1 · s . , J J ~, k' lnem Czech, wszystkie spółdzielme spo-
~zie ~1 P8~zyw_cow, l.J:. · fl-1dsu~sl l~go na żywców kraj6'v b. Austrji, stradł naraz 
. ema : " an 1 rozwoJ spo zie 111 spo- 3/4 swoich spo'łdzielni Po t ł · 
'ZYW w roku 1929 oraz aktualne za.gad- . , . · . zos ~ 0 w. mm 
nirnia gospodarki suółdzielni. zaled~e 91 społd_zielm~ z ogolną. h~zbą 

N
. . . . t < • członkow 152 OOO 1 kapitałem udz1ało-
iezn11erme m eresuJace są korespon ' , . " . . , 

dencje: z Wiednia - o ~tanie spółdziel- WYP: w, wy~okos~r u~3 m1IJ011!1' o~cnyc~ 
~zości w Austrji i z Kopenhagi - o zna- ~rtn~o'; au~trJackic~: Obrot tych społ 
czeniu spółdzielczego ruchu apożywców e_ru -~ynoslł ?7 1!111Jonów obecnych 
dla ludności wiejskiej w Danji. . szyhngo w austrJackich. _

1 
Okres dewa~acji korony austrjackiej 

8113 llll-IJllllRBlllllmw pozbawił spółdzielnie. znacznej części ka-
r&j pitałów obrotowych. Fundusze własne, 
Elił • . sięg'ające przed wojną 5 i 1/4 miljonów 
['.l · L'I obecnych sch. austr., po stabilizacji wa-
td li luty spadły do 1 i 1/4 ntlljona sch. Ko-
§:..t. ··i I nieczność ooz.ysz~enia rej estrów spół-
17~ 1 dzielni balastu t. zw. członków mar-
t11 twych, pociągnęła za sobą wykreślenie z 

I samej Wiedeńskiej Spółdzielni Spożyw-
\Viellcł wybór w5sk6w d·declnnyolt c6w 105,000 członków na. ogólną liczbe •• 
kraiowych zagranicznych łółek Me• 
talowych; wyzymaczki amerykańskie 1165,000 członków za.rejestrowanych . . 

tl!lł materace wyścielane o'l'az rnatera~e U 'I · -.J k d rs . h · · p t t" d si na Jt:una praca propagan owa 
apręzynowe yg1en1czne „ a en IJ ółd • 1 · t • _,_. h zd ł ł · m meblowych ł6żek podług miary nabyć Sp Zle 'fil aus rJaUl\.iC O a a przyc1ą-
można najtaniej i na najdogod· • gnąć do organizacyj spółdzielczych nowe 

f;,l.~ nfojszych warunkach w fabryci· • rzesze. konsument.ów na cz .. łon. ków_ '· tak że 
b~ nym składzie , b te A t t 1 
~ " spółdzielni z obrotem rocznym 162 mil-
§! ł.ód~ ?łobkowaka 79 jonów sch. austr. Spółdzielnie te posia-
m w podworzu, tel. 1-SS•fil 29 d · 260 000 i.~ k, k ·t ł d · 

Jedyne w śródmieściu 

KINO w OGRODZIE 
Codzteanle 2 seanlo: od godz. 8•ej 

do 10 wieca, i od 10 do 12 wleci. 
W razie niepogody kino zostaje w ciiuru 
kilku minut pnenies. do zali zimowej 
Ceny miejsc 1:uiione. Na wszystkie 

seanse miejsca po !O gr. i 1 :d. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH l 
Najnows:;;a i najpotężniejsza kreacja 

Fryderyk• Langa 

„SZPI EDZY" 
Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej 
działalnoici międzynarodowej ba11dy 
szpiegowskiej. Szcxyt nowoczesnej 
techniki filmowej! Oszałamiające i:dj~ 
cie atraazliwej katastrofy kolejowej! 
Zaiarte oblężenie i zdobycie centrali 

szpiegowskiej! - W rol. i16wn. 
Rudolf Klein·kogge i Włllł Fritath 

or·u dwie rewelacje filmowo 
demonicz11a GERDA lllAURUS 

i wiośnian LIEN DEYERS. 

Ceny wszystkich mieJSC: 

Z&. t.- -i t.fO 
Film diwlękowo-śpiew~y 

ilustrujący hulaszcze i pełne rozpusty 
życia arystokracji, przepych f bogzC­

two salon6w książęcych 

MARSZ 
WESELNY 

Autor, retyaer i bohater 
W roli głównej 

ERICH von STROHEIM 
Współudział hiorą: 

Fay Wray, Cesare Grawina 
Upoienie l)elne czaru melodje walca. 
Wielkie sceny w li::olorach naturaintch 

NADPROGRAM: 
Świetny dodatek kreak. Fleiachera p.t. 
„Przysięgi Małżeńskie" P.!i DOBROPOL" ,, o ecrue na rerue us il.'Jl 2s nieJe 17 

m l aJą , cz1vn ow, a a.pi a u zia-
UlUłillfllłlliłllllllHlllll li łowy i,ch ~v~osi 2,53},00? sch_. austr. 1111•111111111111111 

Społdzielme austrJack1e, numo trud- a 
Pocz. w dni powszednie o godz. 5,30 
w soboty, niedziele i świc;ta o Il· 2-e( 

IH!d'" •&:84 

Paweł Lacour 

OSTRZEŻENIE 
włosy, dają.cy się natomiast zastosować - Daj pokój fałszywym przysiegom. 
do wielu moich przyjaciółek. Myślałam ~ogarszas_z ~1iemi swoją sprawę. Wiedz, 
więc o bronie Dard, o Jane Heriot i za- ze ty, naJmilsza mi przyjaciółka daw-
trzymałam się„. na tobi€ !„. niej, jesteś teraz ostatnią z ostatnich 

- Na mnie ?.„ dla, kobietą, którą najbardziej nienawi-

Eliane i Nicole dwie rr.łodziutkie mę­
ta~~czki i przyjaciółki od serca wybrały 
dziś dla swej codziennej pogawędki Q, je­
den_ z tych zacisznych lokali paryskich, 
gdzie można delektować się ulubionym 
swym cocktail'e.m przeglądając ilustro­
wane. pisma i szczebiocząc przytem swo­
bodnie. 

:Usiadły więc w głębi sali, z.dala od 
orkiestry w dyskretnym kąciku, jakgdy­
by stworzonym do zwierzeń. 

Chiromantka wędrowała od stolika do 
~"-o~ika, pr?ponując swe ushtgi. Przy­
cmwne swratło rzucało półceń na urode 
kobiet, osłaniając tajemnicą ich uśmie: 
chy. 

- Tak jest! - mówiła Eliane <lo 
swej przyjaciółki - wiem doskonale że 
Gilbert zdradza mnie z aktorkarni i dan­
ci.ngowemi tancerkami. 

- Napewno. 
- Bezwątpienia. Ale nie J}rzejmuję 

~ię tern. Mężczyzna wkłada tak mało ser­
ca w swoje przelotne miłostk(!„. O ile 
~ę nie je~t ~byt zazdrosną ·z natury, 
p1'Zechodz1 się do porządku dziennego 
nad niemi. Nie jesteś tego zdania? Dia­
~~i:.1go mars?'czysz brwi'?... Jakaś ty wra­
iliwa, egzaltowana, Nicole! Nigdy ni(! 
przypuszczałam„. 

- żal mi cię, Eliane ! 
Eli::me obrzuciwszy przy jacjólkę peł­

nen~ Hi~na.w iści spojrzeniem o<l.ezw.'.l.łu się 
oboJ~true z ,początku, unosząc si~ jednaJ, 
w miar~ słow. 

- Nie martw się, anielska istoto! - Na tol;>ie pr:zedewszysckiem. dzę na świecie. Wiedz, że ukarzę cię tak 
Nie przywiązuję, powtarzam ci, naj- - Oszalałaś Eliane ! jak zasługujesz na to. Ani drgnij. Nie 
mniejszej wagi do tego rodzaju wybry- - Bynajmniej moja droga. Mam krzycz! Bó poślę ci kulę prosto w serce. 
ków mego męża; nie . mogę natomiast wzrok bystry i czekam. Zresztą szykuj~ Ukarzę cię własnoręcznie, powtarzam. 
dopuścić. myśli nawet, by Gilbert zdra- się na zi1111:{9. A ~ymczasem wprawiam Lekko narazie. Jeśli jednak zastrzele 
dził mnie z kobieta naszego towarzystwa, sie w stnelanie. Jestem jedna ze sta- cię. Zrozumiałaś? Oto! Nie je10teś odważ: 
przyjaciółką moją· szczególniej. Tegobym łych klientek właściciela magazynu bro- .1ą! Jaki masz brzydki grymas na twa. 
nie znisła ! . Co to, to nie! Otóż„. Słyszysz? ni, a dzięki .któremu pakuję po kilka kul rzy ! Chciałabym, żeby cię Gilbert zoba. 
Orkiestra · gra tarigo. Ale riie mam ocho- w czarny punkt cel1:1, małym · braunin- . czyl w tej chwili. Drżyj, di·żyj, ladaczni: 
t t , , giem. Pokaże ci go. Mówiąc to Eliane, czo! Oto Pytja zbliża się do nas. SpytaJ y anczyc.„ 

Otó . z ęł , c , h · ł wydobyła śliczny rewolwer o rączce Z" ją, czy przewiduje, że stoisz J·edną nogą - · z„. acz as„. os c era a po- . 
wiedzieć? · masy perfowej ze sw.ej torebki. w grobie? Nie! Nie! Nie dzisiaj jeszcze, 

- - Otóż mam wszelkie dane przy- - Cacko, co? ale„. 
pusżczać, że mój drogi mąż dał się zła- . -:--- ~ięsz, że ni-e wolno mieć przy so· Rozległ się wystrzał i Nicole upadła . 
pać w sidła jednej z moich najlepszych i.He takich z~?awek.: . . . „ . zemdlona na zfomię. 
przyjaciółek, któi·a jest wyjątkowo czu- - Ba! Ni~ma tutaJ. chyba ~oh~~ 1 • Ludzie zbiegli się. Znajdujący się 
łą dla mnie w tych czasach, co mi ka~e - . odparła Ehane, celuJąc w przyJacwł- wśród nich lekarz stwierdził niewinne 
być na ostrożności. . kę. uszkodzenie tkanki łącznej lewego ramie- ' 

- Wiem, że ona kokietuje go; słusz- . - Nie jest nabity; nieprawdaż? nia i opatrzył ranę na miejscu. 
nie więc, abym do niej raczej, aniżeli do - Ależ ow.szem, drogie dziecko. Pięć - Browingi są. bardzo niębezpieczne, 
niego czuła urazę. Ladacznica! Dowió kul tkwi w magazynie. Chcesz zoba- proszę parni - zwrócił się do Eliane su-
się komu weszła w d1~oge ! czy.ć '? rowo - trzeba obchodzić się z nimi u-

- Czy nie mylisz się przypadkfam. - Wierzę ci !,„ Ale bądź ostrożna, watnie. Przyjaciółka pa~i mogła przy. 
....,... Nie złapałam jej na g-orącym u-

1 

Eliane ! Takie żarty? „. płacić życiem nieostrożność pani. 
czynku, copra,, da, ale rapo;.:t detektywa„ -~ Ostrożną'? Po co~ Ifobie tylko gro· - Mam auto i odwiozę ją do domu 
któremu poleciłam ją. śledzić potwierdza zi niebezpiecz.eństwo. - odparła Eliane obojętnie z zagadko-
moje podejrzeni~. Będzie miała za swo- - Właśnie: O to mi chodzi. wym uśmiechem na twarzy. 
je. . - Mnie również; Kiedy szofer stanął przed mieszka, 

- Masz jej !'J!sopis 7 - Eliane L„ niem Nicole, Eliane, dysząc wciąż jeszcze 
- Owszem. ·wzrost średni, szatyn- - Co, Nicole? Ależ zbladłaś · moja .zemstą cisnęła przez zęby przyjaciółce 

ką, cera n1mianri, usta ka1·rninowane, o- naf<ll'oższ.a ! · na. pożeg11anie. 
c::t..':/ 'iyvve, 1>iwnego koloni, nos lPkko za- - Nit> zawiuilnm \YZV.lęd<.>m <·ie- -- Upiekło ci się bąd:Z co bądź tym 
rlarty. HyJopis jak. widzisz nie do~ć wy- hie !„. razem, ale nie zadzieraj ze mna na przy-
raźny, nie in·zypominająey jednak Jack- 1 - Tak śmiesz twierdzić? szłość. moi a najdroższa. 
n-eline'y l{.anchaim, która ma złociste - Prz.)'._si.ę~ar.a !.„ --0eo-
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HASŁO. GOSPODARCZE 

HANDEL POLSKO-BRAZYLIJSKl 
w Polsce i Brazylji istnieje caly s?.treg I Handel polsko - brazyl.ijski . natra~a ka jednak z tego, ~Y ~trona !inanso":a han 

produktów, któreby mogły być korzys~ni.c oboJ-r trudn9ści natury tech.m.cznej, orgam- d!uyolsko - .brazyhJS~iego me dała_si_ę rów 
lokowane n a r y n ku d r-n g i e - zacyjnej i frachto":ej, rówmez n a ~a~ m~z ~ pewien sposob .uregulowac ~ ~oz• 

1 · u Li'czne 1·ednak zamierze- d z o o o w a z n e t r u d n o s c i w1ązac. Przedewszystkiem trzeba miec na 
g o c r a J • • • - • • • t ~d · l · b 1" k' · t fin · · nan'ia o.1rsp.ortowe polsk1c:ro rol- n a t u r y . f i n a n s o w e J • Poa ym uw„ ze, ze rupiec razy iJS t JeS anso-ma 1 poczy -.11„ :. • k . b · ·1 · · · d · · ł twi · 
nictwa i przemysłu rozbijają się od szere- względem Polska ~ B~azylJa, . r~Je. u ogie wo s~ mej~~y i. ysP?nu1e znaczme a .. e1 
gu lat 0 brak organizacji handloweJ, znają w lcapitały, znałd«Ją .się w duze1_ mierze w ~zenu .mozhwo~ciamt kredytowem, amze­
cej wymagania rynku i warunki tectmicz- sy~acji analog1cz~~h t. zn.? ze e~sport h kui:iec polski .. Wobec tego ko!ltra~ent 
ne handlu zamorskiego. Ogromna więk- chcia~~by . prow~dz1.c za gotowkę,. impo~t polsk.1. m.oze. w wielu w~'.padkach liczy~ ~:8 
szosc przedsiębiorstw polskich nie zna na mozhw1e naJdłuzszy kredyt. Nie wym- ułatwienie finansowe · ze strony brazyliJ­
praktycznie rynku brazylijskiego. Tę sa-

skiej. Te ułatwienia są jedaak tylko wie­
dy możliwe, jeśli bilansują je korzyści osią 
gane przez kupca brazylijskiego, czy " 
pod postacią tańszej ceny produktu polskie 
go, czy też przez rozszerzenie zbytu na n(] 
wym rynku. Odnosi się to w dużej części 
do artykułów specjalnych i wymaga bliż­
szego porozumienia nrle4z.Y obu stronami. 

azet. 

mą lukę napotykają różne poczynania ra~jo 
nalizacyjno • importowe ze strony polskich 
czynników rządowych. . 

Analizując cyfry i miejsce pochcdzema 
importu różnych produktów zamorskich 
,polski musimy stwierdzić, że ogromna ich 
więks~ość dostaje się do Pols!<i z a 
obcem pośrednictwem. 
Przywóz z Brazylji do Polski wynosił we~ 
dług polskich cyfr urzędowych w 1928 ro­
ku 21.413.000 złotych, z czego kupiec lub 
przemysłowiec polski nie zakupił . nawet 
.1 % bezpośrednio w Brazylji, lecz prawie 
wszystko u pośredników europejskich, jak 
'Anglja, Holandja, Niemcy i t. p. Dodać 
ba trzeba jeszcze, że w cyfrach tych nie 
zamyka się cały przywóz towarów z kra­
jów europejskich. Aby tej niekorzystnej 
dla palskiego życia gospodarczego sytua­
cji zapobiec i aby znaleźć właściwe środki 
do rozwiązania zagadnienia eksportowo -
importowego mędzy Polską i Brazylją, 
trzeba zdać sobie sprawę z tradycji i orga­
nizacji handlu zagranicznego Brazylji. 
Większość handlu zagranic~nego w tym 
kraju znajduje się w rękach fhm pochodze 
nia niebrazlijskiego. Każde większe pań­
stwo, jak Anglja, Niemcy, Francja, Stany 
Zjednoczone, Szwecja, Hiszpanja, Włochy 
itp. posiada tam w większych ośrodkach 
handlowych, jak Rio de Janeiro, San Paulo, 
Santos, Bahia, Belem, Manaos własne eks„ 
pozytury handlowe, które są już w dużej 
części zbrazyljanizowane i które z jednej 
strcny forsują na rynek brazylijski produk­
ty kraju macierzystego, z drugiej strony 
eksp·ortują z Brazylji głównie-do kraju ma 
cierzystego. Przewaga techniczOQ - orga­
nizacyjna i finansowa firm pochodzenia za 
granicznego jest tak wielka, że producent 
i kupiec brazylijski jest wobec nich bezsil­
ny. Łączy się z tem zjawiskiem pewnego 
rodzaju nieumiejęttl<>Ść„ a często i niesolid­
ność kupca brazylijskiego, który też n ie 
ujawnia prawie ża1ncj 
i n i c jaty w y , ani ekspansji na ryn­
kach zagranicznych. , 

niewłaściwościom 
:..__::......__ .„„= w podatku dochodowym 

występują łódzkie sf~ry przemysłowe 

Przeciwko ' _,... , „l. :·'·.~ .„. „ "' .. 

w Mi' 

Polska więc, chcąc wejść na rynek bra­
tylijski ze swymi towarami i w celu wyldu 
czenia pośrednika zagranicznego, musi 
stworzyć sobie na terenie brazylij::>kim, 
przynajmniej w poważniejszych ośrodkach 
handlowch, w ł a s n y a p a r ~ t 
handlowy-ekspozytury 
h a n d 1 u i p r z e m y s .ł u • .l\1.1tsi 
równie! posiadać w kraju odpowiednie 
organizacje handlowe, któreby rnO!{iy być 
w całel pełni organami handlu pol&ko - bra 
zylijskłego. Fundamentem polsko - bra­
zylijshlej firmy handlowej po·wi11ny byc pro 
dukty, które już dzisiaj stanowią objekt 
wymiany między obu krajami, a więc z 
jednej strony kawa, skóry i ewentualnie in 
ne drobniejsze artykuły, jak kakao, nasio­
na olełste, a może i owoce półudniowe; i 
drugiej strony węgiel, cement i niektóre 
wyrobf przemysłu metalurgicznego, jak 
np. rury, żelazo konstrukcyjne itp. Skupie 
nie obrotu temi artykułami w ręku jednej 
lub dwóch bratnich instytucyj handlowych 
zapeWMih>by im podstawy finattsowe i moż 
Jiw~ prowadzenia szerszej akcji handlo 
wej w obu kierunkach. 
~o istnienia regularnego połączenia 

Okręt.wego między Polską a Brazylją ko­
munił~cja ta w y k a z u j e p e w n e 
b r a t i . Przedewszystkiem okręty od­
jeżdViflą w dużych odstępach czasu, co jest 
nieddjodne zwłaszcza z punktu widzenia 
han~wego. Należy mieć bowiem na uwa 
dze, łe eksport zachodnio - europejski, a 
naw~ z północnej Europy, ma do dyspo­
zycji niewspółmiernie wieksza ilość oka­
yj ~chtowvchr 

Tutejsze sfery przemysłowe projektu­
ją wystąpienie o rewizję P?stępo_wania 
władz skarbowych przy wymierzamu po­
datku dochodowego, ze względu na krzyw-

dzący system traktowania przez władze 
skarbowe sprawy inwestycyj, przeprowa­
dzanych w przemyśle. 

Art. 8 ustawy o wymiarze państwowe-

Rynki północne 
interesują się Łodzią 

Eksport Łodzi do krajów Sk~n~ynaw-1 większej fabryki wy:obów włó!<ienniczyc~ .. 
skiego półwyspu nie zazna~zył się Jak do- . Inna nor_weska firma. zgłosiła. gotowosc 
tąd zupełnie, bowiem czymone przed pew importowama glukozy i mączki kartofla-
nym czasem próby eksportu włókiennicze- nej. . . 
go nie dały pożądanych rez~ltatów. Ok~- Ta_k s~mo połnocno-~a.chów ~uropy m­
zuje się jednak, iż pewne zamteres.o~a~1e t~resuje ~1ę coraz bardziej Łodz~ą. Ostat­
towarem łódzkim na ryn~ach dalek1e1 pol- mo bowiem nadeszły oferty farm holen­
fiocy Europy istnieje, bowiem do r:iiejsco- d.erskich, p'.agnącJ:ch uzy~kać rep.rezenta­
wej Izby przemysłowo~l1andloweJ zg.ło_- CJ.ę sprzedazy tkamn wełmanych i baweł­
szono ostatnio ofertę firmy norweskiej, manych. (ag) 
która życzy sobie uzyskać reprezentację 

---0---

GIE&DA 
Warszawa, 22-go lipca. ,konwersyjna 55.75; L. Z. m. Radomia 81.50-

DEWIZY. 80.70; 8 proc. oblig. budowlane Banku kraiow. 
93.00 (w proc.) Belgja 124.61 

Londyn 43.37 
Nowy Jork 8.901 
Nowy Jork (Kabel) 8.913 
Paryż 35.07 
Praga 26.42% 
Szwajcarja 173.25 
Stokholm 238.7! 
Włochy 46.70 
Wiedeń 125.93 

Obroty średnie, tendencja niejednolita. Do­
lar gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 
8.8915. Rubel złoty 4.61 % • Gram czystego złota 
5.9244. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc. poż. inwestycyjna 110.75; 5 proc. 

państw. poż. premjowa dolarowa 62,25; 5 proc. 

,,SPLENDID'' 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych! 
1-szy dźwiękowo - śpiewny i mówiony 

film produkcji francuskiej 

ŚPIEWAK 
Montparnasu 
:zaszczycony protektoratem J. E. amba­
sadora Francji stanowil\CY w kinema­
tografji dźwiękowei niezw. rewelację 

Śpiewak Montparnasu 
to 

Przepiękna muzyka I 
Melodyjne piosenki! 

Symfonja dźwięków! 
Urozmaicona fabuła! 

W spaniały głos ! Bo~yszcze opery 
paryskiej ANDRE BAUGE I 

Oryginalna inscenizacja „Don Juana• 
z udziałem chórów i artystów słynnej 

opery paryskiej! 

Poczl\tek seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

Ceny miejsc Zł 1 2 3 
w sezonie letnim: • ' ' • 

AKCJE. 
B. Polski 165.00-164.50; warsz. Tow. tabr. 

cukru 30.50; Firley 29.00; Lilpop 25.00; Haber· 
busch no.oo. 

1CENY RYNKOWE. 
Zyto 25.50-21.00; Pszenica 48.00-50.00; 

Owies jednolity 23.00-24.00; Jęczmień na ka­
szę 23.00-24.00; Jęczmień browarny bez obro 
tów; Mąka pszenna · luksusowa 84.00-89.00 
Mąka pszenna 0000 74.00-7~,00; Mąka żytnia 
według typu przepisowego 37,00-38.00; Otrę­
by szale 19.00-20.00; Otręby pszenne średnie 
16,00-17.00; Otręoy żytnie 12.50-13.00. 

Usposobienie niejednolite. - Obroty małe. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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LUNA 
Dziś i dni naatępnych I 

W spaaiały program słynnej wytwórni 
.FOXA", zawierajl\ey 2 arcyd:r:. filmow. 

--).--
WEDŁUG LITERY 

PRAWA 
Dramat dziewcz:t;cia, którą ukochany 
człowiek skazuje bezwiednie na zgubę 
W rol. głównych: ulubiona i czaruj,ca 

MAGDE BELLAMY 
i rasowy amant DON TERRY 

--n.--
SERCE LOTNIKA 
Czarujący poemat chwały, miłości i mło­
dości, rozgrywający aię między niebem 

a ziemią. 
W rol. główn.: Najpiękniejsza brunetka 

Ameryki SUE CARROL 
i młodzieńczy bohater D. ROLLINS. 

W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier-

1 

wszy seaos wszystkie miejsca po 1 zł., w sob. 
i niedz. od 12 do 3·ej po poi., 50 irr. i 1 zł. 

mll§l~l!llil~~~~~~~~~~ .... """""" ~ 

go podatku dochodowego przewiduje iż 7 
przyc~o?ów, _osiągniętyc? z poszc;egól­
nych zrodeł, m.e mogą byc potrącone w y 
datki na powiększenie lub 
ulepszenie źródeł docho­
du. 

, ',f ~eść te~o arty.kuł_u . wydaje się być 
dosc Jasna, Jednakze Jest on interpretowa 
ny w sposób najróżnorodniejszy, przyczem 
władze ska.rbowe, kierując się interesem 
Skarbu, me pomnąc, że wyrządzają tern 
krz~.wdę. podatnikowi, zaliczają do kate­
go~Ji mepotrącalnych wydatków różne 
koszty, które faktycznie związane są z 
normalnemi potrzebami produkcyjnemi czy 
obrotowemi przedsiębiorstw, które nie mo­
gą i nie powinny· być podciągane pod ru­
brykę wydatków inwestycyjnych, mają­
cych na celu ulepszenie źródła dochodu. 
lub powiększenie dochodu. 
. Ta~ n. p. ~tale spotyka się fakty, że 
Jako inwestycje, ma1ące na celu powięk­
s~enie źródła dochodu, bierze się wydat­
ki, dokonane na zakup części maszyn, wo­
bec zużycia się części będących w ruchu 
przez czas dłuższy, jak szyszki do drapa­
rek, obicia do maszyn pończoszniczych i 
t. p. Tak samo bardzo często władze skar­
bowe występują przeciwko zaliczeniu da 
wydatków inwestycyjnych, koniecznych, 
utrzymanie wydziału mechanicznego, jak­
kolwiek zadaniem jego jest właśnie i prze­
dewszystkiem n a p r a w a i k o n • 
s e r w a c j a m a s z y n , nie zaś po­
większanie" czy ulepszanie źródła docho­
du. 

Zważywszy na pov'Yżej omówion~ 
praktyki, sfery przemysłowe występują do 
władz centralnych o rozstrzygnięcie spra­
wy interpretacji art. 8 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym, bowiem - po 
za wszystkiemi innemi bolączkami, które 
zła interpretacja artykułu tego powoduje, 
odstrasza ona przemysł łódzki od dokony­
wa11ia jakichkolwiek inwestycyj, od któ~ 
r}'ch trzeba jeszcze nadto opłacać podatek. 

Jag) 

Okazje do handlu 
• z zagranicą 

Firma hamburska pragnie objąć za­
stępstwo fabryki łódzkiej, prodl110llącej 
chustki na głowę, celem eks'portu ci. ·ł.ot­
wy, Litwy„ Estonji i Finlandji (L. 4591). 

Firma rumuńska obejmie zastępstwo 
krajowej fabryki przędzy baw€lnianej _(L 
4504). -

Firma jugosłowiańska pragnie obją~ 
zastępstwo krajowych fabryk włókienni­
czych (L. 4670). -

Firma w Paryżu obejmie zastępstw•(} 
firm polskich w branży włókienniczej, pra­
gnących eksportować do Francji i Anglji 
wraz z kolonjami (L. 4507) 

Firma fińska pragnie objąć zastępstwo 
krajowych fabryk sukna oraz innych towa­
rów włókienniczych (L. 4463). 

Bliższych informacyj udziela ł>iuro Izby 
(Targowa 63). 

---iC1---„• 
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Dziś powtórzenie premjery ! 

komedja ilustrująca kapitalne przygody podlotka 
-- Nast~pny progtąm: -

Wróć wszystko Zaginiona 
e zona 

UL. KILINSKIEGO 123 wybaczam! Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

w roli głównej : najmilsza 
gwiazdeczka ekranu DINNA GRALLA. 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH Teatr świetlny 

PRZEDWIOŚNIE 
Zeromskiego 74-76, Dojazd tum­
wajami S, 6, 8, ~. 16, do rogu i::oper· 

nika i Zeromskiego 

,,Ą ·Al.Ż E ŃSTW 
,„ 

To wielki 'erotyczny dramat - to tajniki życia małżeńskiego 

Coa1 mJ.tjse I-1 tł. Il-75 gr. fil 50 fr. na pierwuy 1ean1 wuyatkie mlejoca po SO gr 
:Poe111t..k o iodz. 4 pp. w soboty, niedzielo i łwi4ta o aodt. 2 pp. Oatatni n•n• a te.dz, 

~ wiecz. Pt.se-partout bilety wolllefłl w~jścia w sob. i niedz. nie ważne. 

t rom.antyc%11ą BR IG IDĄ HE L M i partner~m JA .CK TR EV o ·R w rola~h głównych. 

Orkiestra pod kier. P• A. Czudnowskie o. 
PONADTO: Farsa W 8 aktl!lCh z ud%!ałem PASSY RUTH i MILLER GLENN TRION. 

De akt Nr. 1543-1930 r. 
OGŁOSZENIEe 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w LodzJ, przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na z:asadzie art. 1030 U. P. C. 
egłao2'a, że w dniu 1 fierpnia 1980 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. ll·go Listopada Nr. 32 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pubUctnego ru• 
rhomo!ci, ntleż'łeycli do baaka i Szejny małż. 
Grymztaju i składajęeych się :i mebli, bormaszyny 
dentystycznej i pianina, oszacowanych na aum~ 
zł. 1430. 
ł..ódii, dnia 25 czerwca 1930 r. 

Kemornik TOMASZ CHORZELSKI 

Do akt Nr. 1683-1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 103-0 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu l sierpnia 1930 roku od godz. 
10.ej rano w Lodz~. przy ul. Zawadzkiej Nr. 14 
odbędzie się sprzedaż ll pt·zetargu publieznego ru· 
chomoici, naleifcych do EljasH Zylhennana i Ekła· 
dających się z aparatu do wyrabiania masła, 32 ba­
niek do mleka, centeńugi, 17 korey węgla, kreden· 
su knchenneso, aparatu do odcitgenia mleka, i 3 

I 
Uarych homont, C>szacowanych na sumę zł. 836. 
tócli, dnia 8 lipca 1980 r. 

Komornik TOM..4.SZ CHORZELSKI 

Chorzy ną ruptury i różne kalectwa!!! 
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RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
ż&niedbywać gdyt skutki dla życia ludzkiego 
są ba.l.'dzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel· 
ką jak głowa lu~a i konewka spo-wodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lectnicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie ?r.aj­
niebezpieczniejsze i najzaiitarialllze ruptury 
u mężczyzn1 kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw hvorzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla gkl':tyw'ionych 
nóg i płaskich bolą,cych stóp, wkłady ott()}'e· 
dyczne. Sztuczne nogi 1 ręce. Pończochy gumo­
we na tylaki na miarę. 

Przyjmuje od 9-13 i od 15-IP. 
Świadectwa pochwalne wydawłlł Pl"of. ll'nlwerl!ył.: Prof. Or. lł. BARĄCZ1 
Prof, Dr. j. MARISCHLER, Prof. Dt. B. KIELANOW5ki i wielu innych. 
Zakład ori:opedyczlQy, Spec •• I. RAPAPORT. ortofed. ze Lwowa, 

Łódź, ul. WOLCZANSKA Nr. 291 front, l pltttto. 
UWACA1 Oaobiste jawienie się ohor_yc:h feat konieC'.ztte, 

Ubetplel:zonych w Kasie Chorych rń. todfl pri:yjntuje, 

PODZIĘKO W ANI! • . _ 
Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi SpMjal. dla przepuklin, zamieszkałemu w Łodzi, 

Wólczańska 29, 1I piętro (front) ,składam najserde@zniejsze podziękowanie, za wyra.­
t.owanie mię z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 ma1•ća zachoroW'ałem ci~żko na. rupturę i by­
łem śmiertehJe chory, a. W. Pan uratował llti życie bez operacji. Założ<>ny mi bandaż 
Pańskiej metody usL•nął ni.i w lmpełhości rupturę i jestem zupełnie zdrów. 

J}i! . . Z poważaniem L. CUSZNAJDER, 
»mw@s1n • aą.•p C 
Do akt Nr. 14.07-1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi, RAF AL 

SAKKIŁARI, zamieszkałJ w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 1930 roku 
lO·ej rano w Łodai przy ul. Piotrkowskiej Nr. 28i 
odb~dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, nale~Qcych do Stanisława Tomkicwlcza 
i składających się z samochodu1 oszacowanego na 
SUW{! zł. Sooo. . 
•.ódź, dnia 14 lipca IMO r. 

:K11111ornik RAF AL SAKK.ILARI 

I Do :tltt Nr. 178~1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Łodzi, 
STANISLA w S1'0Pczyrq~KI, tet\liMtkały w Łódżi 
priy ul. 11·110 Listopada Nr. 51, na iasadzic art. 1030 
U. P. C. ogłaSzil, ~e w dhiu l ~iet}mia 1930 roku 
od godz. lO·cj rano 'W Łodzi p)'zy ul.. No'\'.aka Nr. 28 
odbwdzie oię sprzedaż z przetargu publicznego ni· 
cltomości, naleiąCych do Antonleso Radwa(Hkicgo 
i skł11dających si~ t mebli, wozu i 2-ch koni, osza· 
coWahych na sumę zł. 8ój. 
Łód~, dnia 8 lipca 1930 r. 

, w/~ Komornik (-) A. KULAK 

• 
WIELKA WYPRZEDAZ 

5000 ąparatów detektorowych 

po 12 
NATAWIS 

zł. sztuka 
PIOTRKOWSKA 152, 

TEL. 142·20 

Dr. med. 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej ł plastyka 
regulacja z~bów 
rontgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 22'. 

1 

Doktór 579 1 .Dlł+ · HELI.Bił',-.-~---'\ HALLO! 

P KLINGER Choroby skórne i 'Wener. I Ogłoszenia drobne i Hllllo ! J?:i:wo~. teł. .,163.·30 „P~g-otowli 
DR. MED. 

EDWARD 

El CHER 
. . 

SpecJalista 
choroh. llk?rnyi:h i wenerycznych 

Leczenie d1atermJą. Elekhoterapja . . 

ul. Południowa 28 
Tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 6-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-2 pp. 513 

Dlu niezamołnych ceny lecznic. 

ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 I kraw1cck1e . K1ersz:a Zeroms!ne50 91, 
• a_ . ..Jill, sklep narozny. Morrentalme odświeża 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne ~~-·---Pl" g&rnitur .ra zl. 3.-, sukni~ za zt. 2.80, 
Choroby waueryczne, 1k6rne i wlosów eodi. 4-5 po poi„ w nied:t. od 11-:t pp. D ._ d ł palto za zł. 3.-. łącznię z odebraniem 

Andrzeja 2, tel. 132-28 Dl11. niez:i.możnych ceny lec:anic. 518 ełeałory o Z • 8.50 446 i odesłaniem. Expressem pierze, far-
kon1plct z anteną i słuchawki\ od d. 2.6 bu]e, prllerabia, nicuje, utucznie ceruje. 
Radjoaparaty i ctt;ści „R.ulJola" ul. Farbuj~my i pierzemy futra sposobem 
Ptotrkow1ka 88, w podworzu, tel 153·40 lipskim. 5'25 Samochód ciężarowy 

do wynajęcia. Przewożenie towa- Potrzebni chłopcy 
· diw, mebli; Ceny przystępne do spr;,ed?ży g.azet , .~a. tygodniówk~, . „ Konwersa~ji 
Łódź1 Kilińskiego 13~. '!'el. 184-21 zgłaszac 51 1l Jo adn11mstraaji W "'olhi- pol ,; kiej cudznit1ncom ud ~ie la · mil:i 

M. Drzewiecki. na<!h oJ 1 4 P0 pel_uctniu.. a gr. symp ... ty.:zna i bardzo wymowna pani'. 

Redaktor naczelni: Stanisław Walawski. 
•11••••••••••illiliłlB••••••••ll l\Ul•llfl•llllll• li ~t".'.Ua:i~e „Wymowna" do Admini1tra-
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